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ŁUDNIU Z W YJĄTKIEM  DNI PO ŚW IĄTECZN YCH

R E D A K T O R  NACZELNY I OD PO W IEDZIALN Y
D r. M A R C E L I  S Z A R O T A .

C E N A
N U M E R U

20 gr.

PRENUMERATA s 
Miejscowa miesięcznie: bez dostawy do 
domu 4*80 z dostawą 5‘30. Zamiejscowa 
miesięcznie z przesyłką pocztową 5*30 — 
Zagranicą 7‘— P. K. O. Nr. 141.690.

Cienie i światła 
Genewy.

M iędzynarodow e życie G enew y za
n otow ało  w ostatnich dniach trzy  fa k 
ty : przerw anie obrad K om itetu  p rz y 
gotow aw czego  konferencji rozbroje
niow ej, zakończenie sesji K om itetu  ar
bitrażu i bezpieczeństw a oraz o tw ar
cie 59-tej sesji R a d y  L ig i N a ro d o w .

P rzew odniczący K om itetu  p rz y g o 
tow aw czego  powszechnej konferencji 
rozbrojen iow ej, Loud on , p rzeryw ając 
narad y, zm uszony b ył ośw iadczyć opi- 
nji publicznej, że nie uw aża za rzecz 
celow ą zwołanie ponow nej sesji Kom i
tetu, którem u przew odn iczy, już we 
w rześniu br., jak  to p ierw otnie b y ło  
zam ierzone, a natom iast zw oła ją do
piero na listopad. Loud on  zdaw ał sobie 
n iew ątpliw ie spraw ę z tego, że tern 
swem  postanow ieniem  sprawi niejedną 
trudność w rześniow em u zgrom adzeniu 
Ligi N aro d ó w , które już po raz czw ar 
ty  będzie m usiało stw ierdzić, że k o n 
ferencji rozbrojen iow ej jednak nie u- 
dalo się doprow adzić do skutku a nad
to w ysłuchać niejednego głosu p rz y 
krej k ry ty k i i rozczarow ania. Z  tego 
to pow odu L oud on  dobrze badał sy 
tuację w P aryżu  i Lon d yn ie, rozważał 
w szystkie m om enty z organam i Ligi 
N a ro d ó w  nim doszedł do przekonania, 
że inaczej w danej chw ili postąpić nie 
może.

Lond yńska bow iem  konferencja  
zbliżyła  w praw dzie A m eryk ę  do A n - 
glji, w y tw o rz y ła  jednak zarazem  m ię
dzy Francją a W iocham i atm osferę, 
k tóra  bynajm niej nie sprzyjała pracom  
kom itetu  p rzygotow u jącego  przyszłą 
konferencję rozbrojeniow ą. L oud on  
słusznie tedy stanął na stanow isku, że 
zanim  ow ocnie potoczyć się m ają przy  
gotow ania do ogólnej konferencji roz
bro jen iow ej, muszą b yć  naprzód roz
proszone ch m ury, które nagrom adzi
ły  się na horyzoncie w łosko-fran cu- 
skim . T o  rozum ieją dziś jasno od p o
wiedzialni dyplom aci m ocarstw , to 
b y ło  najpraw dopodobniej przedm iotem  
rozm ów  m iędzy Briandem  a H ender- 
sonem , tego świadom a jest także po li
tyk a  w łoska, czem u zresztą w yraźn ie 
dał w yraz  w swej ostatniej deklaracji 
G ran di. T a  spraw a b yła  też jednym  
z najciekaw szych  i najw ażniejszych te
m atów  zakulisow ych  rozm ów , jakie 
to czy ły  się zapew ne w Genewie z ra
cji obradującej sesji R a d y  L ig i N a ro 
dów .

T o  odw leczenie obrad komitetu 
przygotow aw czego  konferencji roz
brojeniow ej nie upraw nia m im o 
Wszystko do skrajnego pessymizmu. 
K w estja  rozbrojen ia czy  redukcji zbro 
Jeń stanow i tak zaw iły  splot n ajróżn o
rodniejszych zagadnień a zarazem  jesc 
r2eczą tak przełom ow ą w dziejach 
ludzkości, że odw leczenie jej na kilka

nie stanow i kw estji zasadniczej. 
Faktem  jest bow iem  niezaprzeczalnym , 
Ze raz zrodzone tendencje do położe
nia kresu zbrojeniom  żyją  w dalszym  
C14gu, rozw ijają  się i zaprzątają u m y
sły świata.

Przed k ilku  też dniam i u koń czył 
swe obrad y t. zw . K om itet bezpieczeń
stwa i arbitrażu, k tó ry  stanow i w  po
ważnej m ierze pendant do kom itetu  
rozbrojeniow ego. M a bow iem  za zada
nie , stw orzenie w aru n ków , w śród k tó- 
Fych rozbrojenie ogólne m ogłob y  b yć
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% ostatniej chwili.

Zwrot w sprawie Palestyny?
Sensacyjne doniesienie „Neue Freie Presse“.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Wiedeń, dnia i6-go  maja. „N eue go, została wstrzymana emigracja ży- 
Fr. Presse“  donosi z Jerozolimy pod dewska aż do opracowania sprawozda- 
datą 15  bm.: W czoraj popołudniu zo- nia przez Simpsona. Korespondent „ N .  
stał wezwany wiceprezydent egzekuty- Fr. Presse“  dowiaduje się z kół sjoni- 
w y arabskiej do wysokiego komisarza, stycznych, że wysoki komisarz cofnął 
który, jak donoszą dzienniki arabskie, j bez uzasadnienia 3.300 pozwoleń na 
zakomunikował mu, że londyński u- j wjazd do Palestyny na czas od sierpnia 
rząd kolonjalny postanowił rozwiązać I do października b. r. Wiadomość ta 
kwestję palestyńską w myśl żądań A -  zaskoczyła zupełnie egzekutywę sjoni- 
rabów. N a  rozkaz urzędu kolonjalne- I styczną.

Dwie ofiary katastrofy motocyklowej.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Łódź, dnia 16-go maja. N a szosie 
Szczypiórna - Kalisz wydarzyła się fa
talna w skutkach katastrofa. M otocykl, 
którym  jechał por. 29 p. strzelców ka
niowskich, Kazimierz Ratalski, oraz 
syn obywatela kaliskiego, W acław

Hubner, wpadł na stertę kamieni. Por. 
Ratalski poniósł śmierć na miejscu, zaś 
Hubner został ciężko okaleczony i 
przewieziony do szpitala w Kaliszu, 
gdzie zmarł w parę godzin.

Aresztowanie 100 komunistów.
W arszawa, 16  maja. (P AT .) Poli

cja dokonała wczoraj wieczorem re
wizji w lokalu związku kamaszników. 
Po czterogodzinnej rewizji lokal opie
czętowano. Działalność skomunizowa- 
nego związku została zawieszona. Are

sztowano około ioo osób, który były 
obecne w lokalu związku w chwili 
wejścia tam policji. Przyczyną zarzą
dzeń władz były ostatnie zajścia na 
tle strajku, które doprowadziły do 
krwawych starć.

Powstanie przeciwko Sowietom.
B ukareszt, 16  m aja. (A . T . E.) O - 

trzym an o  tu z K on stan tyn opo la  w iad o
m ości, iż w A zerbejdżanie w yb u ch ło  
krw aw e powstanie przeciw ko Sow ie
tom . W  okręgu W edi-Basar do po
w stańców  p rz y łą cz y ły  się w ojska so
w ieckie, w ysłane w celu stłum ienia ro z
ruch ów . L in ja  ko lejow a E riw ań -D żulfe  
została opanow ana przez pow stańców  
w  k ilku  punktach, w sku tek  czego k o 
m unikacja  kolejow a Sow ietów  z Persją 
przerw ana. N a  czele oddziałów  p o
w stańczych  stoi popu larny w śród lud

ności w ódz ruchu pow stańczego, K uli- 
A ga. W  pogranicznej m iejscowości 
D żu lfa  słychać strzały arm atnie, z 
czego w yn ik a , że w  w alce z pow stań
cam i bierze udział a rty lerja  sowiecka. 
W  pow iecie H andżińskim  w yw iązała  
się form alna birw a pom iędzy w ojskam i 
sow ieckiem i i pow stańcam i, k tóra  za
koń czyła  się pogrom em  w ojsk  sow iec
kich. Pow stańcy zdobyli składy am u
nicji. Pow stanie ogarnęło cały szereg 
okręgów .

Konferencja Brianda z Grandim
nie doprowadziła do odprężenia.

Berlin, i j  m aja. (P A T ). „V ossische 
Z e itun g”  w depeszy z P aryża  pod kre
śla, że w czorajsza konferencja  B r ia n 
da z H endersonem  i G randim  nie do
prow adziła  do w idocznego odprężenia 
w  stosunkach francusko - w łoskich . 
W  tonie w idocznie p rzych y ln ym  pra
sa paryska kom entuje rozm ow ę m ię
dzy Briandem  i C urtiusem , p o d k re
ślając z naciskiem , że C u rtiu s dow iódł

ponad w szelką w ątpliw ość, iż pragnie 
kon tyn uow ać bez zm ian p o litykę po
rozum ienia m inistra Stresem anna. Pe- 
wnem  jest, iż ew akuacja N adren ji na
stąpi bez jak ich kolw iek  trudności w  
term inie ustalonym  i że rów nież ro 
kow ania w spraw ie Zagłębia S arry , 
m im o w szelkich różnic, posunięte zo
staną naprzód.

poszczycić pewnem i ow ocam i swej 
pracy. I tak w yg otow ał on dla R ad y  
L igi N aro d ó w  pro jekt ogólnej k o n fe
rencji o wzm ocnieniu ś 'o d k ó w  zapo
biegających  w ojn ie oraz konw encji o 
finansow ej pom ocy d!a państw a napa
dniętego. N ie  jest w ykluczon em , że 
na tem at obu tych  konw encji pow sta
ną liczne dyskusje i kontrow ersje, ale 
fakt, że najpow ażniejsze czyn n ik i m ię
d zynarodow e w szczynają w  tym  kie
run ku  dyskusję, jesz już pow itania go
dnym .

.lUiua m gi iN arodćy w e sz c ie , k tó 

rej sesja w poniedziałek oficjalnie zo
stała otw artą miała do rozw iązania 
liczne zagadnienia. C ała  ta dzia
łalność Ligi N aro d ó w , w szystkie te 
kw estje są już same dla siebie d ow o
dem, że w stosunkach m iędzyn arod o
w ych  rodzą się now e system y m yśle
nia i nowe m etody postępow ania, k tó 
re upraw niają do nadzieji, że naw et 
ów  najdrażliw szy, najdonioślejszy p ro 
blem , —  problem  rozbrojenia w cze
śniej czy później znajdzie się w  sta-

to«ssviązaina.

Przedłużenie kadencji 
warsz. Rady miejskiej.

Warszawa, 16  maja. (P A T .) Mini
sterstwo Spraw W ewnętrznych uznało 
za możliwe przedłużenie obecnej ka
dencji R ady miejskiej w Warszawie 
ze względu na prowadzenie przez Ma
gistrat obecny rokowań pożyczko
wych oraz ze względu na podjęte ro
boty inwestycyjne. W edług wszelkiego 
prawdopodobieństwa, pisze „Kurjer 
Poranny", który podobnie jak cała 
prasa podaje tę wiadomość, w ybory do 
Rady miejskiej w Warszawie odbędą 
się na jesieni w październiku lub li
stopadzie.

Fałszywy alarm,
Warszawa, 16  maja. (P A T .) W czo 

raj przedpołudniem ratuszowy oddział 
straży ogniowej w Warszawie został 
zaalarmowany bezpośrednim sygna
łem mającym połączenie z Zamkiem  
królewskim. N a alarm wyruszy! od
dział ratuszowy a następnie wszystkie 
cztery pozostałe oddziały straży ognio 
wej. W  niespełna 5 minut od chwili 
alarmu plac Zam kowy zajęty został 
przez kilkanaście aut strażackich. N ie
bawem przybyli przedstawiciele władz 
bezpieczeństwa oraz oddział policji 
pieszej i rezerwy konnej. Jak się oka
zało pożaru w Zamku wcale nie było. 
Alarm  nastąpił wskutek wadliwego 
urządzenia aparatu sygnałowego na 
wartowni Zamku, gdzie dzwonek 
alarmowy dzwonił jeszcze w chwili 
przybycia straży. W ezwano niez- 
zwłocznie elektromontera, który do
konał naprawy aparatu.

Marja Orska zmarła.
Wiedeń, 1 6 m aja. (P A T .) W czoraj 

o godz. 2 3 .15  zmarła w szpitalu pow 
szechnym znana artystka dramatycz
na Marja Orska, wskutek zatrucia we- 
ronalem.

P. Szembekowa odzyskała 
kosztowności.

Bukareszt, 15  m aja. (P A T ). R a d o r 
podaje: Sędzia śledczy w ręczył h rab i
nie Szem bekow ej biżuterję, skrad zio
ną je j przez b andytów . P am iątk o w y 
zegarek p. D ew eya został rów nież od
naleziony. Zegarek ten otrzym ał p. 
D ewey jako dar gw iazd kow y od m at
ki w r. 19 0 3.

Ewakuacja obszarów 
okupowanych.

Berlin, 15  m aja. (P A T ). Prasa nie
m iecka donosi z Paryża, iż w zw iązku  
z dzisiejszą konferencją  R ad y  N ad 
zorczej Banku dla W ypłat M ięd z yn a 
rod ow ych  z m inistram i finansów  
państw  zainteresow anych oraz mię- 
dzynarodow em i kołam i banko w cmi 
na której om aw iane b y ły  szczegóły 
co do emisji p ierw szej pożyczki od 
szkodow aw czej, rząd francuski m iał 
w yd ać rozkaz generałow i G u iglaum at 
rozpoczęcia opróżnienia ostatniej stre
fy  terenów  okupow anych .

Berlin. 15  maja. (P A T .) Z  W iesba- 
denu donoszą, z : daią się tam zauw ażyć 
p rzygotow an ia  do opuszczenia ostat
nich obszarów  okupow anych . W  ty ch  
dniach opuszczone zostały n iektóre 
składy am unicji, place oraz m agazyn y 
kom endantury w  M oguncji. O próżn ie- 
r '.e. ° h ° z u  koło  D arm stadtu  ma nastą- 
1 onaacn : ijonższycn .
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Czy nie zbyt skromne 
sny o potędze?

W  G d ańsku  odbyło  się inaugura
cyjne zebranie now outw orzonej przez 
Z ak on  m łodoniem iecki partji p o litycz
nej p. n. Zjednoczenie L u d o w o -N a ro 
dow e. G łó w n y  referat na tem  zebra
niu w ygłosił szef p rasow y Z ak on u  m ło 
doniem ieckicgo osław iony agitator anti 
polski A ugust A bel, k tó ry  ośw iadczył 
na w stępie, że now a partja  nie uznaje 
dyktatu  w ersalskiego i dlatego stoi na 
stanow isku, że Zjednoczenie ludow o- 
narodow e w  W . M . G dańsku  jest czę
ścią składow ą takiego zjednoczenia w 
R zeszy  niem ieckiej.

O pisaw szy cele i zadania now ej o r 
ganizacji po litycznej w  dziedzinie p o 
lityk i w ew nętrznej, m ów ca podkreślił, 
że dla Zjednoczenia lu dow o-n arodow e
go nie istnieje żadna kw estja barw , 
sztandarów  państwa niem ieckiego, ani 
też kw estja m onarchji, czy republiki.

N aw iązu jąc do um ów  haskich, A- 
bel ośw iadczył: „ T o , czem  m y bę
dziem y w  przyszłości, nie zależy od 
w oli k ilku  p lu to krató w , lecz od w oli 
narodu niem ieckiego. Poniew aż naród 
niem iecki w o jn y  nie pragnął, przeto 
m oże b yć zm uszony do płacenia ty lko  
pod przym usem . Ż ad n ych  zobow iązań 
m oralnych  nie uznaje. N ajbaczniejszą 
uw agę Zjednoczenie lu d ow o-n arod o

we zw róci na w schód niem iecki, o- 
św iadczając przed całym  światem , że 
w schód ten jest ziem ią niem iecką. O - 
becny stan rzeczy na wschodzie z n ik 
nie tak samo jak ludzie, k tó rz y  go 
stw orzyli. 6o-cio m iljon ow y naród 
niem iecki k ro czy  szeroką drogą, dla 
której żaden k o ry tarz  nie m oże bvc 
przeszkodą. N adejdzie dzień, w k tó 
rym  pruski orzeł w róci do sw ego g n ia 
zda, a jeżeli Polska nie opam ięta sie, 
w ów czas historja stanie się dla niej 
trybunałem . N adejdzie zarazem  dzień, 
w k tó rym  od południow ego T y ro lu , 
aż do B a łtyk u  żyć będzie jednolity  
naród niem iecki i w  k tó rym  na m urach  
G dańska ukaże się z pow rotem  flaga 
niem iecka.

Po zgonie Wład. Orkana.
Warszawa, 15  m aja. (P A T ). Pan

Prezydent R zeczypospolite j polecił 
W ojew odzie k rakow skiem u K w aśn iew 
skiem u z łożyć w yra z y  w spółczucia ro 
dzinie zm arłego poety W ładysław a 
O rkana i w ieniec od siebie na trum nie 
Zm arłego. Pogrzeb ś. p. W ładysław a 
O rkan a odbędzie się na koszt pań
stwa. W  pogrzebie w ezm ą udział de
legacje Podhala, reprezentacje władz 
p ań stw ow ych , m iejscow ych sto w a rz y
szeń literackich  i kó ł ośw iatow ych . 
N a  pogrzeb zapow iedziany jest zjazd 
górali z całego Podhala. P rz yb y w a  
rów nież delegacja 4 p. Leg jon ów , k tó 
rego Z m arły  był o ficerem . W  im ieniu 
Z arząd u  G ł. Z w iązk u  Legjon istów  
przybędzie na pogrzeb wiceprezes dr. 
P iestrzyński i poseł Polakiew icz. Ze 
L w o w a  przyjeżdża delegacja Z w iązku  
Legjon istów . Z arząd  O k r. Z w iązk u  
Legjon istów  w  K rak o w ie  z łożył dziś 
kondolencje rodzinie ś. p. W ł. O rk a 
na, w yrażając najgłębsze w spółczucie 
z pow odu zgonu tow arzysza broni, 
żołnierza w ielkiej spraw y i gorącego 
m iłośnika ludu polskiego.

Ujęcie sprawców 
morderstwa.

Ł ód ź, 15  maja. (P A T ). Ja k  donosi
liśm y, w  ubiegłym  tygod niu  nieznani 
spraw cy dokonali zabójstw a Jasiń 
skiego, gajow ego m ajątku  Z elazów , 
w  pow . W ieluńskim , oraz syna jego 
16-letn iego Czesław a. Prow adzone 
przez k ilka  dni śledztw o, pod k ierun 
kiem naczelnika U rzęd u  śledczego, 
doprow adziło w czoraj do w y k ry c ia  
m orderców , k tó rym i okazali się b. 
sołtys wsi, K onstanty A n d rzej K on at, 
oraz mieszkaniec tej wsi W aw rzyn iec 

lsarczyk. Badani przez policję obaj 
przyznali się do zbrodni.

Mowa kanclerza Schobera.
Wiedeń, 15  maja. (P A T ). N a  dzi-

siejszem posiedzeniu R a d y  N a ro d o w ej, 
kanclerz Schober w ygłosił expc>se o 
sytuacji gospodarczej i po litycznej.

K an clerz  przedstaw ił na wstępie 
zabiegi rządu celem  złagodzenia k r y 
zysu gospodarczego w  A ustrji. R o k o 
w ania w  spraw ie rew izji trak tató w  
handlow ych  z Ju go sław ją  i W ęgram i 
znajdują się tuż przed ukończeniem . 
R o k o w an ia  z R u m u n ją  rozpoczęły się. 
T ab ela  do ta ry fy  celnej jest już goto
w a. K ry ty k a  traktatu  handlow ego

austro - niem ieckiego jest niesłuszna, 
gdyż traktat jest lepszy od poprzed
niego.

W  dalszym  ciągu swej m ow y kanc
lerz Schober w ystąpił przeciw ko ten
dencyjnym  kom entarzom , jakie w y 
w ołała jego podróż do R z y m u  i B er
lina, tw ierd zącym , jakob y „zd rad ził 
A nschluss” . K an clerz  nazyw a to glu- 
piem oszczerstwem , zawsze bow iem  
p rzyzn aw ał się z dum ą i radością do 
narodu niem ieckiego.

- o -

Dalsze rozmowy genewskie.
B erlin , 15  maja. (P A T .) , ,V o s s -Z tg ' 

donosi z G e n e w y : W czorajsza rozm o
w a M in istrów  C u rtiu sa  i Zaleskiego 
m iała za tem at głów nie spraw ę odm o
w y  zezw olenia na urządzenie polskiej 
w ystaw y  w  Berlinie, jak rów nież spra
wę n ow ych  niem ieckich ceł ro ln i

czych.
G enew a, 15  maja. (P A T ). M in i

ster B riand odbył w czoraj konferencję 
7. m inistrem  spraw  zagranicznych  
C urtiusem  załatw iając w  ten sposób 
w szystkie zagadnienia interesujące w 
chw ili obecnej oba kraje.

Sytuacja w Indjach.
Wiedeń, 15  m aja. (P A T ). „U n ited  

Press" donosi z B om baju : N a  dziś za
pow iedziany jest w ielk i atak na rządo
w y  skład soli w  D arasana. A ta k  na
stąpi pod osobistem  kierow nictw em  
pani Saro jin i - N a id ir, k tóra  po are
sztow aniu  G andhiego i jego zastępcy 
objęła k iero w n ictw o  ruchu. O św iad
czyła  ona korespondentow i „U n ited  
Press” , że hasłem jej jest „śm ierć albo 
zw ycięstw o ” . C zu je się natchniona 
jak D ziew ica O rleańska 1 w ystąp i na 
czele pochodu aby przełam ać linję 
straży przed składem  soli. N ie  boi się 
ani w ięzienia ani śm ierci.

Londyn, 15  maja. (A . T . E.) P o 
przed zony w ielką reklam ą m arsz 50 o- 
ch otn ików  G andhiego, prow ad zon ych  
przez poetkę Saroini N a id ir na rząd ow y 
skład soli w  D arsana, został przerw any 
n ieoczekiw anym  incydentem . M asze
ru jącym  och otn ikom  zastąpili drogę 
strażnicy składu soli oraz k ilk u  poli
cjantów . D em onstranci usiłow ali obejść

sto jących  w p op rzek  drogi strażn ików . 
Strażn icy  o toczyli w ów czas m aszerują
cych  kordonem  a oficen policji oznaj
m ił 50-Ietm ej poetce hinduskiej, że 
m arsz w  k ierun ku  rząd o w ych  składów  
nie odbędzie się. P.oetka oraz jej to w a 
rzysze usiedli w ów czas na ziem i, o- 
świadcz-ając, że będą czekać dalszego 
rozw oju  w yp ad k ó w . T o  sam o uczynili 
strażnicy i policja. W yp ad ek  ilustruje 
w ch arakterystyczn y  sposób m etodę 
G andhiego p ow strzym yw an ia  się od 
gw ałtu  fizycznego.

Londyn, 13  m aja. (P A T ). K o re 
spondent „D a ily  M ail”  w  Lah orze do
nosi, że w  *Ravalpindi (Pendżab) od
dano szereg strzałów  w  k ierunku  do
m u, w  k tó rym  m ieszka gen. R o b ert 
Cassels, generalny adjutant arm ji in
dyjsk iej. Posterunki odpow iedziały  na 
strzały. N ik t  nie odniósł ran. G enerał 
był w  czasie zajścia n ieobecny w  do
mu.

Strajk demonstracyjny przeciw wojnie.
Kraków , i j  m aja. (P A T ). N a dzi- 

siejszem przedpołudniow em  plenar- 
nem posiedzeniu kongresu górn ików  
przed rozpoczęciem  debaty, p rzew od 
niczący kongresu  zakom u n ikow ał de
cyzję eg zekutyw y w  spraw ie zap rop o
now anej na w czorajszem  posiedzeniu 
kongresu przez delegata francuskiego 
Q uintina rezolucji w  kw estji zw alcza
nia w o jn y , dom agając się ogłoszenia 
24 godzinnego stra jku  generalnego 
rob otn ików  całego św iata, jako  de
m onstracji przeciw ko  w ojn ie . Ja k  w ia
dom o, delegat niem iecki zażądał w czo
raj ogłoszenia tej rezolucji, celem jej 
p raw nego sform ułow ania. R ezolucja  
ta, protestuje przeciw ko potęgu jącym  
się zbrojeniom  w szystkich  państw , 
k tóre m im o istniejących traktató w  
m ięd zyn arod ow ych , zapew niających  o 
utrzym an iu  pokoju  i m im o w szystkich  
konferencji m ięd zyn arod ow ych , są 
przeprow adzane, uw aża, że rob otn icy

całego św iata fizycznego  i um ysłow ego 
pow inni w szystkim i stojącym i do dy 
spozycji środkam i przeciw działać 
w ojn om  w szelkiego rodzaju . A b y  dać 
w yra z  sw ojej w oli niedopuszczenia do 
w o jn y , kongres uw aża za konieczne w  
danym  w yp ad k u  przeprow adzenie 24 
godzinnego strajku  generalnego ro b o t
n ików  w szystkich  państw . W  tym  ce
lu w z yw a  się kom itet m iędzyn arod ów 
ki do uchw alenia najodpow iedniejsze
go term inu dla tej dem onstracji.

W  m yśl decyzji eg zekutyw y, kon 
gres górn iczy postanow ił zw rócić się 
do m iędzyn arod ów ki zw iązków  za
w o d o w ych  w  A m sterdam ie o w skaza
nie w szystkich  dróg i środków , zm ie
rzających  do skutecznego unicestw ie
nia ruchu w ojennego, przyczem  u w a 
ża, że najbardziej w skazaną dem on
stracją b y łb y  24 godzinny strajk  ro 
b o tn ików  w szystkich  kra jów .

Zamknięcie sesji Rady Ligi.
G enew a, 13  m aja. (P A T ). N a  az;- 

siejszem rannem  posiedzeniu R a d y  L i
gi N a ro d ó w  w eszły pod obrad y dwie 
spraw y m niejszościow e, referow ane 
przez przedstaw iciela Jap o n ji. N a  żą
danie Polski, Rada postanow iła nie 
ro zp atryw ać spraw y O chm anna na 
bieżącej sesji i o d roczyć ją do chw ili, 
gdy R ząd  polski przedstaw i w yn ik  
ankiety, k tó ra  d o tyczyć  będzie nie- 
ty lk o  kw estji cofniętego pozw ole
nia na pełnienie tu n kcji doradcy 
praw nego, lecz rów nież w aru n k ó w , w  
jakich  V o lksbu n d lub O chm ann w e
szli w  posiadanie poufn ych  urzędo
w ych  dokum entów  polskich. M in i
ster spraw zagranicznych  N iem iec,

C u rtiu s w yraz ił przytem  nadzieję, że 
dochodzenia będą dokładnie i szybko 
przeprow adzone.

M inister Zaleski odpow iedział, że 
sam o przez się rozum ie się, że skoro  
rząd ośw iadczył, że przeprow adzi an
kietę, to będzie ona przeprow adzona 
szybko  i dokładnie.

G enew a, 15  maja. (P A T .)  Szw . A g, 
T elegr. N a  dzisiejszem , ostatniem  po
siedzeniu R a d y  L ig i N aro d ó w , prze- 
dew szystkiem  złożone zostało spraw o
zdanie o w yn ikach  prac ostatniej sesji 
kom itetu  bezpieczeństwa i rozjem stw a, 
przyczem  spraw ozdaw ca zapropon o
w ał, aby opracow an y przez ten kom i
tet p ro jekt konw encji w  sprawie

w zm ożenia środków  dla zapobieżenia 
w ojn ie i niesienia pom ocy państw u za
atakow anem u, przesłany został najbliż
szem u Zgrom adzeniu  L igi N aro d ó w .—  
R ad a w niosek ten uchw aliła.

N iem ieck i m inister spraw  zagrań. 
C u rtiu s określił w yn ik  ostatniej sesji 
kom itetu  bezpieczeństwa i rozjem stw a 
jako niedostateczny i w yraz ił nadzie
ję, że najbliższe Zgrom adzenie L igi d i  
lepsze rezu ltaty.

N astępnie, po spraw ozdaniu  min. 
M arynkow icza, R ad a  L ig i postanow iła 
na zbierającą się 1 grudnia r. b. m ię
dzynarod ow ą konferencję dla ogran i
czenia fab rykacji n a rk o tyk ó w  w yłą cz 
nie do potrzeb n aukow ych  i leczn i
czych , zaprosić szereg państw .

Z  kole; R a d a  L ig i postanow iła  za
m ieścić dod atkow o na porząd ku  dzien
nym  najbliższego Z grom adzen ia L igi 
N a ro d ó w  prace haskiej konferencji 
k o d y fik acy jn e j p raw a m iędzyn arod o
w ego oraz znieść finansow ą kon tro lę  
W ęgier w raz z kom isją kontro lu jącą 
natychm iast po w ejściu w  żvcie um o
w y  paryskiej z 28 kw ietn ia r. b.

M inister H enderson z łożył ośw iad
czenie w  spraw ie palestyńskiej, p rz y 
pom inając, że spraw ozdanie w ysłanej 
do P alestyny kom isji śledcze! zostało 
już ogłoszone.

R ad a  Ligi om ów iła rów nież spra
wę dw óch petycji m niejszości polskie
go G ó rn . Śląska, odkładając załatw ie
nie spraw y do sesji w rześniow ej.

W reszcie na sw ojem  ostatniem  po- 
ufnem  posiedzeniu R ad a  L igi przyjęła  
do w iadom ości, że rząd angielski m ia
now ał angielskiego sędziego, K arola  
B arde'a, b. szw edzkiego m inistra spr. 
zagranicznych  Ló fgren a  i b. guberna
tora Sum atry  V a n  K em peka na człon
k ó w  kom isji, k tó ra  ma zbadać k o n flik t 
żyd ow sko  - arabski, w  spraw ie Ściany 
Płaczu i pow ziąć w  tej spraw ie decyzję.

Pozatem  R ad a  postanow iła nastę
pną sesję, t. j. 60-tą, o tw o rz y ć  dnia 3 
w rześnia b r, oraz p rzy jąć  dar R o ck e- 
felera w  sumie 80.000 dolarów , prze
znaczonych  na badania kom itetu  fis
kalnego L ig i w  spraw ie podw ójnego 
opodatkow ania.

Z god nie z w nioskiem  kom itetu  
3-ciu, R ad a  Ligi postanow iła, abv naj
bliższe Zgrom adzenie L igi odbyło  się 
w  t. zw . gm achu w y b o ró w  (Batim ent 
E lectoral) i przyzn ała  sumę 130 .000  
fra n k ó w  jako k red yt ną niezbędne 
prace adaptacyjne rzeczonego gm achu.

N a tem  porządek dzienny prac o- 
becnej, 39-tej sesji R a d y  L ig i, został 
w yczerp an y i sesja R a d y  została zam 
knięta

Dzień imienin Ojca św.
Citta del Vaticano, 13  maja. (P A T ). 

Z  okazji im ienin O jca Św iętego, P iu 
sa X I . święte kolegjum  k a rd y m łó w  
zostało  przy jęte  in grem io i z łozyio  
życzenia Papieżow i. Prezes K olegjum  
św. P iotra  z łoży ł O jcu św. dar w po
staci w ielkiego kosza kw iatów . P op o
łudniu. o d b yło  się poświęcenie kam ie
nia węgielnego now ego kolegjum  r.a 
Jan icu lu m . O jciec św. otrzym ał wiele 
cennych podarunków  z W łoch i z za
granicy oraz niezliczoną ilość depesz 
i listów  z pow inszow aniam i.

Powódź w Bawarji.
Berlin, 13  m aja. (P A T ). Z e  Szw arc- 

w aldu nadchodzą alarm ujące w iad o
m ości o katastrofie pow odzi, spow o
dow anej k ilkudniow em i ulew am i. 
R z ek i i potok i w ystąp iły  z brzegów , 
zalew ając całe okolice. Zasiew y znisz
czone. M osty i szosy zalane w odą. W  
w ielu m iejscowościach w oda podm yła 
i zam uliła to ry  kolejow e, tak, że p o
szczególne m iejscowości odcięte są zu
pełnie od świata.

Berlin , 13  m aja. (P A T ). Z  pow odu 
zalania nasypu ko lejow ego pociąg, 
idący z Elstal utknął w  drodze. R ó 
wnież B aw arja  północna i południow a 
nawiedzione zostały katastrofą  w y le 
w u. Pó łn ocn ym  kantonom  Szw ajczrji 
i m iejscow ościom , po łożonym  nad je
ziorem  Bodeńskiem , grozi rów nież 
pow ódź.
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Posłowie BBWR. 
w Gdańsku.

G dańsk, 15  m aja. (P A T ). D nia 16  
bm . p rz yb yw a  do G dańska w ycieczka 
posłów , złożona z 25 posłów  i sena
torów  B B W R .

Pogrzeb Nansena.
O slo, 15  m aja. (P A T ). Pogrzeb 

F rirjo fa  Nansena odbędzie się w  dniu 
1 7 m aja, w k tó rym  przypada święto 
narodow e norw eskie (rocznica k o n sty
tucji). W  dniu tym  o godz. 13  nastą
pi dw um inutow a cisza. C erem onja 
pogrzebow a odbędzie się w  U n iw ersy 
tecie, poczem  w  u roczystym  p och o
dzie zw łoki N ansena zostaną przenie
sione do krem atorjum .

Transmisje radjowe 
z opery warszawskiej.
W arszaw a, 15  maja. (P A T ). Po 

długich m iesiącach pertraktacji, p ro 
w adzon ych  m iędzy d yrekcją  O pery  
w arszaw skiej a d yrekcją  „P olsk iego  
R a d ja " , w  spraw ie transm isji oper z 
T e atru  W ielk iego, nastąpiło p orozu 
m ienie m iędzy tem i dw iem a in sty tu 
cjam i, dzięki czem u już w  najbliższej 
przyszłości radjosłuchacze polscy u- 
siyszą szereg oper bezpośrednio ze 
sceny T e a tru  W ielk iego . A czk o lw iek  
od k ilk u  lat „R a d jo  P olsk ie” nadaje 
opery  z T e a tró w  poznańskiego i k a 
tow ick iego , to jednak w  program ie 
transm isji o p erow ych  daw ał się od
czuw ać brak  transm isji z reprezenta
cyjn ej operow ej sceny polskiej. N a j
bliższa transm isja z O pery w arszaw 
skiej odbędzie się w sobotę 17  bm.

Starcie hittlerowców 
z komunistami.

B erlin , 15  m aja. (P A T ). Z  D rezna
donoszą, że podczas w czorajszego ze
brania h ittlerow ców  w  H erdenau pod 
D reznem , doszło o godz. 10  w ieczo
rem do w y ją tk o w o  ostrego starcia 
m iędzy kom unistam i a h ittlerow cam i. 
5 osób zostało ciężko p oran ionych , 
pozatem  około  2$  odniosło  lżejsze 
lub cieższe obrażenia.

Wrażenia z Włoch.
Pod południowem niebem. — Rozmowy polityczne. — 
Propaganda włoska. — Plotki, pogłoski i inne drobiazgi.

<Karespcndevr;a  -r fa in n  „G azety  L v :o :vsk ie j“ )

Florencja, w maju 1930. 
sprzedaw ano w szystko , nie w yłączając

C Z Y  JE S T E Ś  JU Ż  C Z Ł O N K IE M  
K O M IT . F L O T Y  N A R O D O W E J ?  

Jeżeli nie, dlaczego? 
N ie wolno zw lekać!!!

Roczna wkładka członka t y l k o  1 zł.

In form acje dla naszej w ęd ró w ki po 
W łoszech b y ły  w ręcz fałszyw e. Posta
now iliśm y w yg rzać  się i w racać w chło
dne, lecz tanie, strony rodzinne. T y m 
czasem siedzim y już k ilka  tygodni. 
Pieniądze ciągle jeszcze w ystarczają, 
ale, oprócz k ilk u  dni słonecznych we 
Florencji, dotychczas m arzn iem y i 
m okniem y na przem iany. W  W enecji 
było  tak zim no, że kożuch zakopiań 
ski okazał się bardzo p raktyczn ym , 
w  W eronie lało jak z cebra i w iało 
niezgorzej niż od T a tr . D ziś święta 
K atarzyn a  sieneńska nie w yd aje się 
b yć  łaskawsza. T rzeba  będzie kon iecz
nie jechać dalej ku  R z y m o w i i Svcy lji, 
b y  zaznać rozkoszy zachw alanego po
łudniow ego nieba.

N aró d  tutaj wcale p rzyjem n y i po
m im o ciągłych targów  i u tarczek z 
facchinam i, hotelieram i czysto  w łos
kich  osterji i narzucającym i się w szę
dzie n iepotrzebnym i przew odnikam i, 
nie uw ażam , by tu człow ieka bardziej 
zdzierano lub oszukiw ano, niż gdzie
indziej. Zażartości faszystow skiej też 
nie spotkałem . M ów ion o : „U n ik a ć
rozm ów  politycznych*’. D otychczas 
ty lk o  słyszeliśm y jedną, a że nasza 
znajom ość w łoskiego nie jest znów  
bezgraniczna, trudno sie w daw ać w  
konw ersację z ludźm i, k tó rz v  na dwa 
słow a w ypow iedziane w języku  D an 
tego, odpow iadają 200, tak, że rozu 
mie się ty lk o  końcow e, pytające —  
E h ?

W  W enecji, w  D om us civico , pła
ciliśm y bajecznie tanio, podczas gdy 
w  San G im ignano, obliczonem . zdaje 
się, w yłączn ie na A n glikó w , w cale d ro 
go. Jedzenie, o ile w yb ierać odpow ie
dnio, zdrow e i smaczne, bvle nie wpaść 
na jakąś poetycznie brzm iącą lub sym 
patyczną nazwę p o traw y .

Święta obchodzą tu  jakoś dziw nie. 
G d y  swego czasu baw iłem  podczas 
świat Bożego N arodzen ia w  Lon d yn ie, 
m ieszkając p ryw atn ie w  m eblow anym  
pokoju , chodziłem  o głodzie dzień ca
ły , b c  nie b y ło  o tw arte j restauracji 
w  caiem mieście. N atom iast w  W e ro 
nie, w  niedzielę W ielkanocną w  godzi
nach m iędzy 9- a 10 -tą  rano, nie było  
M szv św. w  żadnym  z czterech zw ie
dzanych kościołów , natom iast o tw arte  
b y ły  w szystkie sklepy, a na targu

bielizny, k raw atów  szczotek i t. d.
Propaganda w łoska jest doskonała. 

O glądaliśm y film  przeznaczony dla 
zagranicy, p. t. „V is io iii d’Italia” , k tó 
ry  m a szerokiem u św iatu dać m ożność 
poznania kra jobrazu  i k u ltu ry  Italji. 
Pokazują na płótnie kontrast m iędzy 
przeszłością a W łocham i w spółczesne- 
m i, m iędzy południem  a północą.

D la A n g lik ó w  i A m eryk a n ó w  w y 
dana jest w  języku angielskim  książka 
Luigi Ferrari p. t „T h e  Expansion  o f 
Ita ly ‘\  będąca niejako uzupełnieniem  
propagandow ego film u i om aw iająca 
kw estję w ysiłku  W łoch  w  k ierunku  
ekspansji zam orskiej.

O  de z rozm ów  zasłyszanych w  re- 
stauracii i z gazet w yw n io sk o w ać m o
żna, to jednak 1 tu dzieją się rzeczy 
takie, o k tó rych  m ów ić nie należy. T u  
korupcja, tam defraudacja, a najza
baw niejszą jest sprawa giełdow ej spe
kulacji, opartej na przekupstw ie. Z rę 
czn y  spekulant g iełdow y zdołał oo- 
k rzyzo w ać plaiiv „ K o m it - (Banca 
C  om m erciale Italiana). przekupując 
urzędn ka tego banku, k tó ry  na czas 
zdradzał m u w szelkie Dociągnięcia 
swej firm ^, tak, że spekulant - prze
m ysłow iec, G iu llo  Brusadelli, w y g ry 
w ał zawsze, czy  to p rzy  zniżce, czy 
przy  zw yżce, w chodzącego w  gre pa
pieru Soie de C hatillon .

O czem  jeszcze m ów ią tu ta j?  O  in 
w azji w ę żó w  i żm ij w  Friaul, pod R z y 
m em , gdzie w  kupie chrustu znalezio
no około  200 żm ij. C h łop stw o  w y tę 
piło część ich. ale kilkadziesiąt rozla
zło się po oko licy  i szerzy popłoch.

M ów ią jeszcze także o wspaniałem  
weselu córk i II D uce i naw iązując do 
tego o m in ionych  już od k ilk u  m ie
sięcy uroczystościach zaślubin następ
cy  tronu. M ów ią o odw iedzinach M a 
haradży z K apurthala  w  R z y m ie  i o 
w spaniałych  przyjęciach. M ów ią też, 
że teraz w  m aju opróżnia się w ieczne 
m iasto ■ R z y m  zn ów  należą do R z y 
mian.

Przypuszczam , że dla takich  tu rys
tów  jak m y, ten R z y m  będzie najcie
kaw szy. A rt.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Lwów, dniu 16 maja 1930.

R U C H  S Ł U Ż B O W Y  

W  M IN IS T E R S T W IE  S P R A W  W E 
W N Ę T R Z N Y C H .

Pan Prezydent R zeczypospolite j p o
stanow ieniem  z dnia 2 m aja 19 30  ro k u  
zam ianow ał prow izoryczn ego  W o je w o 
dę D ra Bronisław a N a k o n i e c z n i -  
k o w a  - K l u k o w s k i e g o  W o je
w odą stanisław ow skim  w  IV  stopniu 
służbow ym .

(„M o n ito r Po iski“  N r. i i i , z dnia 
14  m aja 19 30  r.)

M IA N O W A N IA  N A  S T A N O W I S K A  
K IE R O W N IK Ó W  P U B L IC Z N Y C H  

SZ K Ó Ł  P O W S Z E C H N Y C H .

Pan K u rato r O kręgu  Szkolnego 
Lw ow skiego zam ianow ał z dniem i-g o  
sierpnia 19 30  r. p. W ładysław a S o j -  
k ę. k ierow nika 4-kl, publ. szk. powsz. 
m ęskiej w  U  łaszkowe ach, pow . czort- 
kow skiego na stanow isko k ierow n ika  
7-kl. publ. szk powsz. im . St. K o n ar
skiego w  Jagie ln icy .

P R Z E N IE S IE N IA  W  S Z K O L N IC 
T W I E  P O W S Z E C H N E M .

R ad a Szkolna P ow iatow a w  Stani
sław ow ie przeniosła z dniem  1 k w ie 
tnia 19 30  r. na własną prośbę p. L e o 
polda W  i r t h a, nauczyciela 6-kl. 
publ. szk. powsz. w  C zern ieiow ie do 
3-k l. publ. szk. powsz. w  O pryszow - 
cach.

R ad a  Szkolna P ow iatow a w  S try ju  
przeniosła z dniem 16  m arca 19 30  r. 
p. W andę B  i a ł k ó w  n ę, nauczyciel
kę 3-k l. publ. szk. powsz. w  Siem igi- 
now ie do r-k l. publ. szk. pow sz. w  
Żulinie,

R ad a  Szkolna Pow iatow a w T a r 
nopolu, przeniosła z dniem  1 lutego 
19 30  r. na własną prośbę p. Łukasza 
C  h a b i n a, nauczyciela 2-k l. publ. 
szk. powsz. w  B aw orow ie. do i-k l. 
publ. szk. powsz. w  Zaściance i p. Jó 
zefą T a t a r a ,  nauczyciela i-k l. publ. 
szk. pow sz. w  N osow cach  do 3-kl. 
publ. szk. powsz. w  C zern ieiow ie M a
zow ieckim .

R ad a  Szkolna Pow iatow a w  Ż ó łk w i 
przeniosła z dniem  1 lutego 19 3 0  r. na 
własną prośbę p. Lulał je R  o p e 1 o w - 
s k  ą , nauczycielkę 3-k l. publ. szk. 
powsz. w  D erew ni do 2-k l. publ. szk. 
powsz. w  Skw arzaw ie N o w ej.
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Tradycjonalizm i modernizm
w współczesnej literaturze rumuńskiej.

M ów iąc o tradycjonalistach  litera
tu ry  rum uńskiej, m uszę przedew szyst- 
kiem  w ym ien ić ich najw ybitn iejszego 
przedstaw iciela, znanego autora i k r y 
ty k a , pro f. N ik o ła ja  Jo rg ę .

U czon y ten m ąż, p rz y  swej o lb rz y 
m iej pracy  naukow ej na polu h istorji 
pow szechnej i h istorji rum uńskiej, 
p rzy  swej n ieprzerw anej, n iezm ordo
w anej działalności po litycznej, znacho- 
dzi czas na tw orzenie d ram atów  i re
dagow anie liczn ych  dzienników .

N a  początku  stulecia rozpoczął w a l
kę w  obronie rum uńskiego ludu, na p o
lu  literackiem , społecznem  i p o litycz- 
nem , i do dziś dnia w alkę tę prow adzi.

D o w yb itn ych , uzdoln ionych  p ro 
zaików  tego k ierun ku  należy p och o
dzący z Siedm iogrodu J .  A garbiceanu, 
k tó ry  z w ielk im  talentem  rozw ija  spu
ściznę po sw ym  ziom ku  J .  S lavici, 
przedstaw iając w  czaru jących  now elach 
życie ludu siedm iogrodzkiego.

Siedm iogród w yd ał rów nież zn ako
m itego pisarza L iv iu -R eb rean u , k tó ry  
w  sw oim  rom ansie „L as  powieszonych**, 
w  m istrzow ski sposób roztacza przed 
nam i straszliw ą, grozą przejm ującą at- 
^ os^ r.ę . austrj.ackich w ięzień z czasów  
W ielk iej W o jn y, w strząsająco i realnie

opisuje tragedję R u m u n ó w  siedm io
grod zkich , zm uszonych w alczyć z 
w łasnym i braćm i z królestw a rum uń
skiego. R ozu m ie on też głęboko duszę 
ludu w iejskiego i w  dziele swem  pod 
tytu łem  „ Ja n ”  przedstaw ia psycholo- 
gję duszy chłopa, kochającego nade- 
w szystko  swą rolę i ojcow iznę.

L iv iu  R ebrean u  i Jo n el Teodoreanu  
są w łaściw ym i tw órcam i rum uńskiego 
rom ansu pow ojennego.

T rz y to m o w a  pow ieść Jon ela  T e o d o 
reanu pod ty tu łem : „P r z y  Medeleni**, 
k tó ra  ukazała się w  ostatnich  latach, 
jest m oże jednem  z najlepszych dzieł 
ostatnich czasów . Z yskał przez ten ro 
mans nagrodę fran cu ską „Femina** i bę
dzie przetłum aczony na francuskie.

Pisarz ten jest b ystrym  obserw ato
rem , ze zrozum ieniem  bada ta jn ik i du
szyczki dziecięcej, w yp ow iad a  się obra
zow ym , b arw n ym  stylem , co się składa 
na św ietną całość, dając nam zach w y
cającą książkę. Z  rów nem  przejęciem  
bada każde drgnienie duszy ludzkiej, 
jak  i w szelkie p rze jaw y cud ow nych  
przem ian p rz y ro d y , m alując w iernie 
barw nem i słow y p rzeżycia  ludzi, dzieje 
całych  generacji i h istorją danej epoki.

Zupełn ie now ą analizę psychologicz

ną w p row adza do litera tu ry  rum uńskiej 
pro fesor teologji w  C hisinau, u k ry w a 
jący  się pod pseudonim em  G ala G alac- 
tion. W  now eli „Kościółek** daje nam 
ciekaw e studjum  psychologiczne, o zu
pełnie n ow ym  kierunku  i orjentacji. 
S ty l tego autora jest rzeczą drugorzę
dną, głów ną rzecz stanow i tutaj analiza 
psychologiczna.

Dusze jego bohaterów  są pełne 
sprzeczności, tajem nicze jak  głębiny 
m orskie.

E m . B u c u t a  i C e z a r  P e -  
t r  e s c u są przedstaw icielam i m łodej 
generacji p rozaików , k tó rzy  hołdują 
zap atryw an iom  i ideałom  trad yc jon a
listów , tak  w  literaturze jak i sztuce. 
M ają oni w spólne podstaw y z tra d y
cjonalistam i, różnicę jednak m iędzy 
nim i a starszą generacją stanow i to, 
iż zajm ują ich bardziej p rob lem y psy
chologiczne, życie duszy i k o n flik ty  
w ew nętrzne, g d y  tym czasem  poprzed
n icy  ich poruszali raczej życie ze
w nętrzne i k o n łlik ty  z niego płynące.

T ak że  poezja liryczna postępuje 
śladam i tradycjon alistów , biorąc za 
w z ó r pieśń ludow ą, idąc za w skaza
n iam i najw iększego aż po dzień dzi
siejszy poety  rum uńskiego, M i c h a i 
ł a  E m i n e s c u  i p raw d ziw ego  poety  
z Bożej laski G e o r g e a  C o s b u c a .

G łos M . Em inescu w ielk iego śpie
w aka z końca zeszłego w ieku, znacho- 
dzi oddźw ięk w  sercach dzisiejszych 
ludzi, a perspektyw a czasu dodaje mu

uroku , czyniąc go zaw sze n ow ym  i 
zajm ującym .

D zisiejsza liry k a  rum uńska liczy 
do sw ych  w yzn aw có w  N  i c h i f  o r a 
C  r a i n i c, w yb itn ego  przedstaw icie
la tradycjon alistów , k tó ry  jest rów nież 
ich k ry ty cz n y m  przew odnikiem , 
O c t a v i a n a  G o g a ,  b yłego m in i
stra w  gabinecie gen. A verescu , J .  P i- 
1 a t a, w  którego  opisach żyje  wieś 
w  tysiącach barw  i św iateł, już p o w y 
żej w ym ien ionego E m . B u c u t a  i 
całą plejadę m łodych  autorów , k tó 
rych  nazw isk nie będę już w ym ie
niać.

M iejsce pośrednie m iędzy tra d y 
cjonalistam i a m odernistam i zajm uje 
pisarz o filozo ficzn ym  nastroju  L u 
c i  a n B l a g a ,  przedstaw iciel rum uń
skiego ekspresjonizm u, b y ły  attache 
rum uńskiego poselstw a w  W arszaw ie, 
k tó ry  pisze poezje, szkice i filozo ficz
ne dram aty.

O ryginalną ind>rw idualnością, tw ó r
cą now ej fo rm y  liryk i rum uńskiej 
jest T u d o r  A r g h e z i .  W iodąc 
burzliw e pełne przygód  życie, w  w ie
cznych  aw anturniczych  w ędrów kach  
po całym  świecie, bądź to  jako  che
m ik —  m nich —  lub prosty  robotn ik , 
zbierał dośw iadczenia życiow e, k tóre 
przelał z talentem  na papier. Je g o  p i
sma brzm ią now ą m elodją, w prost 
życiu  w yd artą.

B y ło b y  z b yt śm iałem , kreślić grani
cę m iędzy tradycjonalistam i a m oder
nistami.
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Zgon Piewcy Podhala.

a ludność w  pocie czoła 
w alce z życiem  zarabiać

Z  rzędu najwybitniejszych pisarzy 
n ie tyłk o  „M ło d ej P o lsk i" ale i naszego 
pokolenia, ubył onegdaj śp. W ładysław  
O rk an  - Sm reczyński, n iezapom niany 
p iew ca Podhala i ludu podhalańsk;ego. 
U m arł nagle, zaledwie w  54 roku  ż y 
cia, nie doczekaw szy się nawet u ro czy
stego w ręczenia mu przyznanej nie
dawno „N a g ro d y  literackiej miasta 
W arszaw y".

W ład ysław  O rkan , którego  w łaści
w e nazw isko brzm iało Śm ieciarz, p o
chodził z m ałej i ubogiej w iosk i pod
halańskiej, Poręby W ielk iej, na pogra
niczu pow iatu  now otarskiego 1 lim a
n ow skiego, gdzie urodził się w  roku  
1876 . Studja u k o ń czył w  K rak o w ie , a 
w p ro w ad zo n y w św iat literacki przez 
K azim ierza  T etm ajera , pozostaw ał w  
b liskich  stosunkach z gronem  litera
tó w  krakow skich , tw o rzących  t. zw. 
„M ło d ą  P olskę” , a grupu jących  się do
koła czasopism a „Ż y c ie ” .

B y ł z pochodzenia góralem , w y 
szedł z biednej rod zin y góralskiej, z u- 

'b o g ie j o k o licy , w  której ziem ia daje 
p lon chudy,
i w  ciężkiej .
m usi na kaw ał codziennego chleba. i a 
ciężka dola góralskich  biedaków , ten 
sm utek i ból, przejm ujący dusze b ied
n ych  k o m o rn ik ó w  i drw ali, u tk w ił na- 
zaw sze w  sercu poety  i przejaw ił się 
w  niejednem  jego dziele.

D uszę i życie chłopa podhalańsiue- 
go rozum iał O rkan  tak, jak m oże n ikt 
in n y  poza nim , a duszę chłopa polskie
go w ogóle zgłębił 1 zbadał me go izej 1 
nie m niej rzetelnie, niz R eym o n t lub 
K asp row icz. Ponadto biła z jego dzieł 
głęboka m iłość do tej ukochanej, ska
listej i nieurodzajnej ziem i rodzinnej, 
do tych  w irch ów  i turn i, na k tóre pa
trzy ł od dziecka, do tych  czarów  P od
hala, które um iał ch w ytać w szystkie- 
m i zm ysłam i.

P ierw sze sw oje u tw o ry  poetyckie 
(bo był zarazem  poetą i pow iesciopi- 
sarzem  1 autorem  dram atów ) zaczął 
drukow ać w  krakow skiem  „Ż y c iu ” . 
P ierw szą jego książką b y ły  „N o w e le ”  
(W arszaw a 1898), w ydane z przed
m ow ą T etm ajera , poczem  u kazały  się 
poezje p. t. „ Z  tej sm utnej ziem i 
a następnie w  roku  1900 szkice i o- 
b razk i p. t. „N a d  urw isk iem ". W y b it
ne nazw isko w  naszej literaturze zjed
n ały mu przedew szystkiem  głośne je
go pow ieści podhalańskie, jak „K o m o r
n ic y " , „ W  ro z to k ach ", „S k ap an y  św iat ‘ ,

T a k ic h  poetów , jak  Lucian  Blaga, 
T u d o r  A rgh ezi lub A d rian  M aniu, tru 
dno zaliczyć do jednego lub drugiego 
obozu. N iew iele m ają w p raw dzie w spół 
nego z daw ną liryczn ą  fo rm ą, lecz 
w  ich  poezji dźw ięczy zawsze m elodja 
narodow a i jaśnieje pejzaż wsi ojczystej.

M oderniści w ych od zą  z założenia, 
że w o ln y  duch ludzki nie pow inien się 
zasklepiać ty lk o  na gruncie nacjonaliz
m u i b yć  n iew oln iczo p rz yk u tym  do 
ziem i o jczystej. D usza poety  pow inna 
b yć  przystępna w szystk im  uczuciom , 
k tó re  budzi now oczesne życ ie ; nie ty l
k o  wieś i patrjarchalne życie tubylcze, 
godne są opiew ania w  pieśni, lecz poe
zja m iasta —  fab ry k  —  życia , pełnego 
gw ałto w n ych  w rażeń , m oże dostarczyć 
poecie rów nież tw órczego  tem atu.

W  teor i jest to  zapatryw an ie słusz
ne, ale w  rzeczyw istości ty lk o  praw d zi
w e talenty literackie i rzeczyw iste a r
cydzieła, stanow ią o w artości danego 
k ierun ku , bez w zględu  na to, na jakiem  
podłożu  on w yrósł,

Z  tego stanow iska rzecz biorąc, ma 
m odernizm  rum uński charakter ty lk o  
w egetatyw n y . W yd ał on w p raw dzie 
piękne, egzotyczne k w iaty , ale te w  
n ieodpow iednim  klim acie, zaledwie po
w ierzch ow nie ch w yc iły  się korzeniam i 
ziemi. W  każd ym  razie w zbogacił m o- 

erm zm  literaturę rum uńską piękna,

t r S w ° r? ą 4 ° S i i  l i  Się jako reakcia
o „  u  trad>’cJonalizm ow  w spółpra

cow n ików  czasopism a „S iew ca "

fD ok nast.).

i najpotężniejsze, najpiękniejsze z dzieł 
O rk an a : pow ieść p. t. „D rz e w ie j" . Z  
jego tw órczości dram atycznej w ym ie
nić należy dram at „ N o c ” , tragedję 
„W in a  i kara” , fragm en t dram atycz
ny „O fia ra ”  na tle 1846  i inne. O gła
szał też O rk an  w iele poezy j i now el w  
czasopism ach literackich , a ostatnio 
u kazały  się: jego zbiór now el p. t.
„W a rta "  (L w ów , Ossolineum ) „L isty  
ze w si”  i „W sk azan ia” , zaw ierające 
zbiór prac p u b licystycznych  O rkana, 
w  k tó ry ch  w ystępuje jako  p raw d ziw y 
tw órca  i propagator r e g j o n a 1 i- 
z m u  p o d h a l a ń s k i e g o .  N ie  m o 
żna też nie w spom nieć o jego pow ie
ści h istorycznej „K o stk a  N ap iersk i”  
i o w spom nieniach leg jon ow ych  p. c. 
„D ro g a  cz w a rta k ó w ” , gdyż w  czasie 
W ;elkiej W o jn y  stanął poeta do apelu 
i odb ył kam panję w ojenną w  IV  puł
ku  Legjonów .

Ż ycie  O rkana nie układało  się po 
różach. W  m łodości, jako akadem ik i 
początku jący  literat na b ruku  k rakow  
skim , poznał, co to jest bieda i ciężkfcl 
praca o suchym  chlebie, na w ielko- 
m iejskiem  poddaszu. U tw o ry  jego z y 
skały  mu odrazu pow ażne im ię wśród

k ry ty k ó w  i zn aw ców  praw dziw ego 
piękna, gd yż b y ł tw órcą  m ocn ym  i ar
tystą niepoślednim , ale te u tw o ry  je
go nie zn ajd ow ały  szerokiego p o k la
sku w śród czytającej publiczności, dla 
k tórej O rkan ow a siła i głębia nie zaw - 
sze była  dostępna.

C z ło w iek  z natury  n iezbyt mocnj% 
często zapadał na zdrow iu  a w  ostat
nich latach nie dopisyw ało  m u ono 
coraz bardziej. P rzeb yw ał często w  
K ra k o w ie  i w  W arszaw ie, zw ęd row ał 
duży kaw ał świata, ale serce góralskie 
ciągnęło go zaw sze do ukochanych  
gór i do o jczystej P oręb y , w  k tórej 
też m ieszkał ostatnio przez k ilka lat. 
W  roku  ubiegłym  przeniósł się do 
K ra k o w a  dla ratow ania zdrow ia sw o
jej córki.

Pisarz p ow ażn y i głęboki, artysta 
św iadom y, w ładał m ow ą o jczystą i u- 
kochaną gw arą podhalańską w  sposób 
napraw dę n ieporów nany.

Zszedł z świata przedw cześnie, 
n iew yczerp any tw órczo , —  n a j 

p r a w d z i w s z y  i n a j r d z e n -  
n i e j s z y  s y n  polskiego Podhala i 
polskich T a tr , jeden z tych  o d k ry w 
ców  podhalańskiej duszy i podhalań
skiego piękna, k tó rych  szeregi prze
rzedzają się niestety coraz bardziej.

(— s—)

Z życia powiatu lwowskiego.
Obchód Święta Trzeciego Maja. — Budowa „Domu Stra
żaka" im. Marszałka Piłsudskiego w Zagórzu. — Świę
cone w Zydatyczach. — Otwarcie Świetlicy Strzeleckiej

na Lewandówce.
D zięk i staraniom  P ow iatow ego  K o 

m itetu  O bchodu święta 3-go M aja Dod 
przew odnictw em  p. Starosty  E ckh ard - 
ta, urządzone w  całym  pow iecie obch o
dy tego św ięta państw ow ego i narodo
wego, w yp a d ły  nader podniośle i  oka
zale, śtv ladcząc w ym ow n ie o coraz 
w iększem  krzepnięciu  poczucia p rz y 
należności państw ow ej szerokich mas 
społeczeństw a. W  dniu tym  odpraw io
ne zostały nabożeństw a we w szystkich  
kościołach i cerkw iach, ucichła w szel
ka praca, a ludność zdążała na poranki 
,i zabaw y, k tó re  równocześnie- w  k il
kudziesięciu punktach pow iatu  o d b y
w ały  się. N iezależnie od tego, odbył się 
pow iatow y obchód w  D aw idow ie, do
kąd zm ierzały tłum y ludności z ró ż 
n ych  stron pow iatu , pociągnięte na
dzieją zobaczenia czegoś niezw ykłego, 
niecodziennego... I  nie zaw ;od ły  się 
w  sw oich nadziejach. W  m yśl zapo
w iedzi, zaw artych  w  program ie, na 
przestronnych  łąkach  w śród  wsi, ro z
postarł się b arw n y  k o ro w ó d  daw nych  
stro jów  ludow ych , b iw ako w ały  bande- 
rje chłopskie i oddział u łanów  jazło- 
w ieckich , oddziały  przysposobienia 
w o jskow ego  (Strzelca, Sokoła i H a rce
rza), a cała targow ica zalana była w o
zam i z najodleglejszych wsi, jak na ja
kim ś starodaw nym  kierm aszu. R o jn o  
b y ło  i gw arno w śród tej w ielotysięcz
nej m asv.

O dezw ały się dzw on y w  m iejsco
w ym  kościele i cerkw i i cała ta masa 
zdążała do św iątyn i na nabożeństw o, 
po którem  na cm entarzu kościelnym  
ks. Stanisław  Sadow ski, proboszcz z 
D aw idow a, w ygłosił podniosłe kazanie. 
W  nabożeństwie wzięli rów nież udział 
przedstaw iciele w ładz p ow iatow ych  ze 
Starostą Eckh ard tem  i pułk. Pytlem  na 
czele, przedstaw iciele in stytu cy j i or- 
ganizacyj społecznych, oraz dziatw a 
szkolna z oko liczn ych  wsi z nauczycie
lam i.

Po godzinie 12  przyjechał, p0 od
byciu  uroczystości lw ow skich, p. W o 
jew oda G o łu ch ow ski z sekr. K irschne- 
rem  i dokonał odsłonięcia pom nika ku 
czci poległych w  w ojnach  od r. 19 14  
do rqao D aw idow ian , czcząc przytem  
w  gorących  słow ach pam ięć tych , k tó 
rzy  życiem  swojem  okupili odrodzenie 
Państw a Polskiego.

N astąpiła  defilada szw adronu 14  p. 
now, specjalnie na tę uroczystość 

odkom enderow anego przez o. gen. 
Popow icza, dow ódcę O . K . V I . dla 11- 
świetnienia uroczystości, band eryj

u lanót

chłopskich , w śród k tó ry ch  odbijały 
k rakusk i sokoln ickie i papachy u k ra
ińskie, poczem  szły oddziały P. W ., 
dziatw a szkolna i grupy fo lk lo ry styc z 
ne z czternastu pun któw  pow iatu  w  
ilości 140  osób z weseiem m alechow - 
skiem  na czele.

N a  pięknem  boisku sportow em  od
działu Z w iązku  Strzeleckiego w  D aw i
dow ie przem ów ił następnie do tysięcz
nych tłum ów  poseł dr. Zdzisław  Stroń - 
ski, kończąc swą piękną m ow ę o k rz y 
kiem  na cześć P. Prezydenta R zp lite j 
dr. Ignacego M ościckiego i M arszałka 
Jó zefa  Piłsudskiego, po w tó rzo n ym  z 
zapałem  przez zebranych. N astąp iły  
produkcje chóru dziatw y szkolnej pod 
kierow nictw em  p. Sam borskiego, o r
k iestry  m iejscow ej pod batutą p. H u k a  
i deklam acja ch łopczyka z M alecho
w a, poczem  na zakończenie tego p o d 
niosłego obchodu, zespół am atorski 
w łościan z M alechow a z w erw ą i ż y 
w iołow ością odegrał specjalnie na ten 
obchód przygotow an e w id o w isk o - 
„W esele P odlw ow skie” , żyw cem  ze 
z w ycza jów  ludu w ycięty  obraz, pulsu
jący tętnem  życia. Przed oczym a w i
dzów  rozw inął się m o zajkow y obraz 
stro jów  ludow ych, a dusze radow ały  
się obrzędem  w eselnym , przeplatanym  
już to rzew n ym , już to radosnym  śpie
wem , tańcam i, łzam i i zabaw ą.

Stokilkadziesiąt osób w  daw nych  
strojach lu d ow ych  tw o rz y ło  piękne 
tło  dla tego w idow iska, k tó re  pozosta
w iło  niezatarte wspom nienie u zebra
nych.

Po skończonem  w id ow isku  nastąpił 
przegląd grup fo lk lo rystyczn ych  przez 
sąd ko n ku rso w y, z łożon y ze Starosty 
E ckh ard ta, inspektora Jan k ow sk iego  i 
delegatów  Zakładu  etnologicznego U . 
J .  K . pp. Bachm anna i Falkow skiego  
i przyznanie naeród za stroje ludow e 
gruoom  z Sokoln ik , D ublan, Ż u b rzy , 
To łszczow a, Z agorza, Z ap yto w a  i 
D m ytrz a , przyczcm  nadto w yró ż n io 
no banderje z Soko ln ik , T ołszczow a. 
B itk ow a  i Starego Sioła.

U roczystość zaszczycili pp. W o je
w oda G o łuchow ski i k u rato r P ytla- 
kow sk :, nadto ca ły . szereg osobistości 
ze L w o w a, co ludność pow iatu  lw o w 
skiego oceniła, dając w yraz  swojej 
w dzięczności w  serdecznych okrzykach  
pożegnalnych.

Zagórze, pow . L w ó w . O negdaj od
b y ło  się tu zebranie kon stytu cyjn e k o 
m itetu b ud ow y „D o m u  Strażak a", pod 
przew odnictw em  m iejscow ego p ro 

boszcza ks. G ieszczyńskiego z W o lk o 
w a. D om  ten m a nosić im ię M arszalka 
Piłsudskiego i stanowńć punkt zborn y 
dla w szystkich  organ izacyj ku lturalno- 
ośw iatow ych , gospodarczych  i społecz
nych  gm iny. N a  cel ten podniosły o- 
fiarow ali dotąd : K o n w en t SS. Bene
d yk tyn ek  4 kubiki dębiny, hr. P o to ck i 
10  k u b ikó w  św ierczyn y, nadto posiada 
kom itet w m iejscu gotową' kam ień, 
zaś gm ina p rzyrzek ła  robociznę pieszą 
i ciągłą. K o m ite t odniósł siY do ró ż
nych w ładz i in stytu cy j o p om oc m a- 
terjalną. O becny ną zebraniu  Starosta 
E ck h ard t serdecznie poparł usiłow aria  
m iejscow ej ludności, zachęcając ją do 
w ytrw an ia  w  p ow ziętym  zam iarze mc- 
zrażania się trudnościam i 1 obiecał 
rów nież pom oc W yd zia łu  pow iatow e
go.

Ż yd atycze, w  m aju. K ó łk o  ro ln i
cze i T o w . C h ó ró w  w łościańskich u- 
rządziły  w ubiegłą niedzielę „św ięco 
ne” , na k tóre zaprosiły  p. Starostę 
Eckh ard ta, ks. ks. proboszczów  K leca- 
na i Penara, dr. Paparę i w ielu  Innych. 
W  serdecznym  nastroju  spędzono k il
ka godzin, poruszając m iejscow e za
gadnienia gospodarcze i społeczne. 

O tw arcie  Św ietlicy  strzeleckiej w Le- 
w andów ce. O ddział Z w iązk u  Strzelec
kiego w  Lcw andów ce urządził dnia 1 1  
b. m. pod protektoratem  p. pułk. P y 
tla, dow . 26 p. p., u roczyste otw arcie 
i poświęcenie Św ietlicy Strzeleckiej, W 
którem  w zięli udział Starosta E ckh ard t, 
pu łk . Pytel i inni reprezentanci 
w ładz i organ izacyj społecznych.

To i owo.

L. 0. P. P.
Ju tro  w ieczorem  ork iestry  rzucą 

hasło tygodnia L . O . P. P . ZdoD yw a 
on z rokiem  każd ym  w iększą popu
larność, w iększe zrozum ienie ko n iecz
nej w spółpracy całego społeczeństw a 
z tą garstką ludzi, k tó rz y  ciskają c ią 
gle w  tłum  konieczność stałej organ i
zacji do w alk i z ew entualnym  n ajaz
dem w rogich  sam olotów  i atakam i 
gazow em i. Inne państw a pracują w  
tym  k ierunku  w ydatnie , Polska nie 
m oże zostać poza niemi na szarym  
końcu. N ie  pozw ala na to jej m ocar
stw ow e stanow isko i m isja, spełnia
na od stulecia, w  Europie środkow ej.

Program  tygod nia L . O . P. P. jest 
na praw dę bogaty  i bardzo urozm aico
ny. P rzyg o to w an o  pracow icie i um ie
jętnie długi szereg ro z ryw e k  poucza
jących . Szczegóły podają afisze, ro z
lepione na rogach ulic i placów .

K o n certy  ork iestr, o d czyty , poga
danki, lo terja  fan tow a, lo ty  pasażer
skie, przedstaw ienia teatralne, w yśw ie
tlanie specjalnych film ó w  i w reszcie... 
zb iórka uliczna.

O fiarność musi b yć pow szechna, 
bo  dla w szystkich , w  obronie w szyst
k ich  pracuje L . O. P. P. O d skrom ne
go bodaj datku n ikt usuw ać ,ię nie 
m a praw a. G rosz do grosza —  a zbie
rzem y tysiące.

N iech aj one istotnie znajdą s;ę W 
puszkach o fiarn ych  kw estarzy 1 kw e- 
stiarek. (r *)

Ameryka umie się 
reklamować.

A m eryk a  hołduje w  całej pełni za
sadzie, że reklam a jest potęgą. Zasada 
ta niezaw odnie się opłaca albow iem  w e
dług spraw ozdania, odczytanego na do
rocznej konw encji Stow arzyszenia W y- 
d aw cćw  A m erykań skich  (T h e A m eri
can N ew spaper Publishers Association) 
w  r. 19 29  pism a am erykańskie zam ie
ściły ogłoszenia, za które różne firm y  
i przedsiębiorstw a zapłaciły łącznie 260 
m ilj. doi. G d y b y  nie depresja gospo
darcza, jaka nastąpiła po w ielk im  k ra 
chu gie łdow ym  na jesieni, suma ta po
w iększyłab y  się jeszcze przynajm niej o 
40 m ilj.

A  jak w ygląda nasza reklam a pra
sowa?
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k a l e n d a r z

Rz.-kat. Jana Nep. 

Gr.-kat. Teodozyja

W schód słońca g  S m 37 
Zachód „  g  19 m 0-1 

Długość dnia g  15 m 25

LW O W SKA

TEATR WIELKI.
Piątek, 16 maja o godz. 7.30 wiecz. 

„D om  Kobiet", gosc. wyst. Teatru Polskie- 
g ° .

Sobota, 17  maja o godz. 3.30 popol. 
„L w ie  serca", przedstawienie dla młodzieży 
szkolnej (ceny najniższe).

Sobota, 17  maja o godz. 7.30 wiecz. 
„D om  K obiet", pożegnalny wyst. Teatru 
Polskiego.

„Lw ie serca", baśń heroi-komedjowa J . S.
Petryego, odznaczona na konkursie dram atycz
nym  m. Lwowa, w bajkowej wystawie dekora- 
cyjno-kostjum owej pomysłu p. Janiny Przy
bylskiej z piękną ilustracją muzyczną prof. 
Adama Sołtysa, w niezwykle pomysłowej re- 
żyserji p. Franciszka Frączkowskiego, daną bę
dzie w sobotę, dnia 17  bm. o godzinie 3.30 
popołudniu w Teatrze W ielkim, po cenach 
najniższych dla dzieci, młodzieży i szerokiej 
publiczności.

„R óże z F loryd y", najpiękniejsza operetka 
zmarłego kom pozytora Falla, która zarazem 
jest jego ostatniem dziełem, dokończonem i 
zinstrumentowanem przez znakomitego Korn- 
golda, powtórzoną zostanie w niedzielę, dnia 
19  bm. w Teatrze Wielkim pod batutą świet
nego kapelmistrza, p. Zdzisława Górzyńskiego, 
z  ulubieńcami publiczności, pp. Kulczycką, Ko- 
rabianką, W awrzkowiczem, Tatrzańskim , Rusz
kowskim w rolach głównych. Konkurs pięk
ności 7 wyborem miss Universum, oraz tańce 
rosyjskie, w  układzie choreograficznym  p. Jó 
zefa Ciesielskiego są żywo oklaskiwane. Barwne 
i pomysłowe dekoracje p. Balka wzbudzają 
za chwyt.

'TATR MAŁY.
Piątek, ić  maja o godz. 7.30 wiecz. 

„Pan T opaz" tani dzień —  ceny zniżone.
Sobota, 17  maja o godz. 7.30 wiecz. 

„Pan T opaz", tani dzień —  ceny zniżone.

R E P E R T U A R  „N A S ZE G O  O C Z K A ".
(Sala Teatru Nowości).

W  piątek, dnia 16  maja br. „Ładne 
kwiatki no —  n o !‘ ‘ .

W  sobotę, dnia 17  maja br. „Ładne 
kw iatki no — n o !“ .

W  niedzielę, dnia 18 maja br. „Ładne 
kwiatki no — no!“ .

W  poniedziałek, dnia 19  maja br. „Ładne 
kw iatki no —  n o !“ .

We wtorek, dnia 20 maja br. „Ładne 
kw iatki no — n o !“ .

POLSKIE T O W A R Z Y S T W O  M U ZY C ZN E .
Piątek, 16 maja: Koncert symfoniczny.

Program : K. Szymanowskiego „Stabac Ma- 
ter" i P. Hindem itha: Koncert skrzypcowy.

___________ 477I-*

RE PE R TU A R  K IN O T E A T R Ó W .
A P O LL O : Film dźw iękowy: „Szalona

dziewczyna", oraz Flanka Ordonówna w do
datku dźwiękowym.

C A SIN O : „Simba, król puszczy".
C H IM E R A : „Papo, ja chcę hrabiego".
COLOSSEUM : „Pat i Patachon jako

bankow cy".
F A T A M O R G A N A : „P rzy kom inku".
K O P E R N IK : „Zapom niane tw arze" i

„Zw iązek podlotków".
LE W : „Jad  pokusy miłosnej".
M A R Y SIE Ń K A : Film dźwiękowy „Śpie

wak z Broadway‘u.
O A Z A : „W yspa rozkoszy".
PA Ł A C E : „N oce w  pustyniach", film 

dźwiękowy.
P A N : „Dziewczę z karuzeli" oraz „M i

łość w przyrodzie".
S T Y L O W Y : „Sygnał wśród burzy" i ko- 

medja.

Muzeum Pzemysłu A rtystycznego zawia
damia, że wystawa grafiki St. Jakubowskiego 
i pokaz „Dzisiejsze mieszkanie" są otwarte co
dziennie od 9 do 2-giej a w niedzielę od 10 
do 2-giej.

Tow arzystw o Naukowe we Lwowie. Po
siedzenie W ydziału filologicznego odbędzie się 
19 bm., o -odzinic 17-tej, w Seminarjum polo- 
nistycznem prof. Bruchnalskiego, z następują
cym porządkiem dziennym: 1) prof. Kurylo- 
■wicz: Uwagi o rumuńskich czasach złożonych; 
2) prof. Tarnaw ski: „O tello" jako tragcdja 
krym inalna. Po posiedzeniu naukowem odbę
dzie się posiedzenie administracyjne.

Polskie T ow . Filozoficzne. W  sobotę, dnia 
*7 bm. odbędzie się w Seminarjum filozoficz- 
nem Uniwersytetu 58. posiedzenie Sekcji teorji 
Poznania, na którem dr. L. Blaustcin zagai dys
kusję „O  trudnościach porozumienia się w 
naukach filozoficznych".

Zarząd Powszechnych W ykładów  Uni
wersyteckich i Politechnicznych zawiadamia, że 
czw arty wykład inż. Ł. Dorosza pt.: „Lam py

katodowe" odbędzie się 16 bm„ piąty pt.: „R a- 
djofonja" 17  bm., szósty i ostatni z cyklu o 
radjotechnicc pt. „Zarys historyczny radjotech- 
n iki" 19 bm. o godz. 7-cj, Uniwersytet, M ar
szałkowska 1.

Tow arzystw o Dante Alighieri urządza 16 
bm. o godz. 6-tcj popoł. w sali im. Kopernika 
(Uniwesytet, Marszałkowska 1, I p.) odczyt p. 
Konsula król. Italji, Ferrucia de Luppis p. t. 
„Fcrrata mistica — creatura del Po". W ykład 
będzie ilustrowany filmem. Wstęp 50 gr., dla 
członków Tow arzystw a D. Alighieri wolny.

Tydzień LOPP. Instytucje i osoby, które 
7.glosily się do zbiórki na rzecz LO PP. w 
czasie Tygodnia LOPP., uprasza Komitet W o
jewódzki we Lwowie o zgłaszanie się po od
biór puszek i legitymacji do zbiórki w lokalu 
Sekretarjatu Komitetu LO PP. przy pl. Smolki 
1. 3, w dniu 17  maja, tj. w sobotę, w godzi
nach od 17  do 19.

Na nadzwyczajnem W alnem Zebraniu A r
tystów Teatrów  Miejskich we Lwowie, zwoła- 
nem 8 bm. przez delegatów Zarządu Głównego 
Związku Artystów  Scen Polskich, został w y
brany nowy Zarząd Filji Z. A. S. P. Teatrów 
Miejskich wc Lwowie, w osobach pp.: prezesa 
Marjana W awrzkowicza, vice-prezesa M. T a 
trzańskiego, sekretarza R . Kierczyńskiego, 
skarbnika J. Szyndlera, oraz referenta Budowy 
Domu Aktora we Lwowie L. Stępowskiego. 
Wobec tego, od dnia 9 maja br. prawo repre
zentowania Filji ZASP. Teatrów  Miejskich we 
Lwowie mają jedynie wyżej wymienione osoby.

Tow arzystw o Naukowe we Lwowie. Po
siedzenie W ydziału historyczno - filozoficznego 
odbędzie się wc wtorek, dnia 20 maja 1930, 
o godzinie 6-tej popoł. w Seminarjum prof. 
Abrahama. Porządek dzienny: 1) Czł. czyn.
prof. Dabkowski przedstawi pracę prof. Tay- 
benschlaga p. t. Formularze polskich czynności 
prawno-prywatnych X II i X III wieku, tudzież 
swój własny komunikat p. t. Memorja! Kru- 
kowieskiego z roku 1773.

Z Sokoła-Maciezy. Legitymacje na Walne 
Zgromadzenie członków w dniu 19 b. m., tu
dzież drukowane sprawozdanie Wvdzialu za 
rok 1929 otrzym ają uprawnieni do wzięcia 
udziału w tem Zgromadzeniu w kancelarji w 
godzinach wieczorn)'ch.

W ojewoda lwowski z pow odu po
siedzenia W yd zia łu  W ojew ódzkiego  
nie będzie w dniu 16  bm . udzielać 
audjencji.

Zjazd inspektorów szkolnych. W  
dniach 16  i 17  m aja br. odbędzie się 
we L w o w ie  w  lokalu  I państw ow ego 
gim nazjum  przy  ul. K ubali 4, k o n fe
rencja inspektorów  szkolnych  O kręgu  
Szkolnego Lw ow sk iego . C elem  k o n fe
rencji będzie zapoznanie się z cało
kształtem  w ażniejszych zagadnień, bę
dących w zw iązku z dalszym  ro zw o 
jem  szkoln ictw a powszechneg za
rów n o pod w zględem  ogólno - o rga
n izacyjnym  jak  i p rogram ow o - w y 
chow aw czym .

Odsłonięcie pomnika ś. p. W ło 
dzimierza Świątkiewicza, wielce zasłu
żonego N aczeln ika D zie ln icy  M ało
polskiej Z w iązku  T o w arz y stw . G im n. 
„S o k ó ł” , odbędziesię w  niedzielę 18 - 
tego maja o godzinie 1 1 -tej przedpo
łudniem  na cm entarzu Ł yczak o w sk im . 
P om nik  pow stał ze składek Sokolstw a 
Polskiego w Europie i A m eryce zrze
szonego. N a  tę uroczystość przybędą 
praw opodobnie liczne delegacje. G n ia
zda m iejscowe i delegacje zbiorą się w  
niedzielę o godzinie w pół do jedena

stej naprzeciw  bram y w ejściow ej 
cm entarza Łyczakow sk iego .

f  Prof. dr. inż. Mieczysław Łazar
ski. D nia 7 bm . zm arł w  K rak o w ie  
dr. M ieczysław  Łazarski, em eryt, z w y 
czajny profesor geom etrji w ykreślnej 
Politechniki lw ow skie j. U ro d zo n y  1 
stycznia 1 852  r. w  Jeleśni, szko ły  
średnie ukoń czył w  K rak o w ie , a P o
litechnikę w  K arlsruhe, gdzie też u z y 
skał dyplom  inżyniera. W  ciągu trzy- 
dziestokilkuletn iej swej p racy  zaw o
dow ej w ykształcił całe zastępy ucz
n iów , zasłużył się w ybitn ie około  
przysporzen ia k ra jo w i inżynierów , 
oraz nauczycieli szkól średnich i w y ż 
szych. R o z w ija ł także bardzo owoLną 
działalność naukow ą, pozostaw iając w  
spuściźnie szereg prac pierw szorzędnej 
w artości z zakresu geom etrji w yk reśl
nej i syntetycznej (rzutow ej). W  r. 
1 9 1 1  ustępuje z zajm ow anej katedry 
z pow od u  nadw ątlonego zdrow ia, a w 
k ilka  lat później składa godność 
członka K om isji egzam inacyjnej w  
tutejszym  D niw ersytecie . W ielk i p rz y 
jaciel m łodzieży, pozostaw ia po sobie 
szczery żal.

Z  Tow arzystw a Przyjaciół Sztuk 
Pięknych we Lw owie. T ego ro czn y  
Salon W iosenny w  Pałacu Sztuki na 
placu T a rg ó w  W schodnich przedsta
w ia się nader interesująco, dając d o
kładny obraz tw órczości plastycznej 
naszego środow iska artystycznego . 
W ystaw a zb iorow a prac w yb itn ej a r
tystk i ś. p. A n n y  H arlan d -Z ajączk o w - 
skiej, w ystaw a zw iązku  X -c iu  P lasty
kó w , obejm ująca n ietylko  m alarstw o 
i rzeźbę ale i grafikę oraz przem ysł 
artystyczn y , w ystaw a zbiorow a o b ra
zów  z cyk lu  „Ł ą k i i pola”  Iw ana 
T ru sza oraz szereg dzieł innych ar
tystów  lw ow skich  składają się na bo
gatą całość Salonu w  k tó rym  odrębne 
miejsce zajm uje „L e w e  sk rzyd ło ” 
współczesnej sztuki, gdzie też w nie
dzielę, dnia r8-tego o godz. 12 -te j 
artysta Lille  w ygłosi w stęp o now ej 
sztuce z objaśnieniem  w ystaw io n ych  
przez tych  artystó w  prac. W  w esty
bulu Pałacu rozgościła się niezm iernie 
ciekaw a w ystaw a przem ysłu  i sztuki 
ludow ej urządzona przez Patronat 
Przem yślu  ludow ego i dom ow ego we 
L w o w ie  przy w spółudziale T o w . P. 
S. P. W  lokalu  T o w . P. S. P. p rzy  ul. 
D zieduszyckich  1. 1 o tw arta  jest w y 
stawa kopij starych  m istrzów  m alar
stwa. W ysta w y  otw arte są codziennie 
od ro do r8-tej popoł.

STOŁECZNA

Prezes Rady Ministrów W alery  
Sław ek udał się w  dniu w czorajszym , 
w  godzinach popołudniow ych  na Z a 
m ek, gdzie b y ł p rzy jęty  na audjencji 
przez p. P rezydenta R zeczypospolite j.

Ruch turystyczny na polskiem wybrzeżu.
R u ch  tu rystyczn y  na polskiem  w y 

brzeżu w  nadchodzącym  sezonie za
pow iada się bardzo dobrze. N a  w od y 
polskie p rz yb yw a  z zagranicy szereg 
w ycieczek  m orskich, tu rystyczn ych , 
o d b yw ających  podróże okrężne po 
B ałtyk u . W ycieczk i m ają zapow iedzia
ne w  program ach  zwiedzenie G dańska 
i G d yn i. Statki tu rystyczne zatrzym u 
ją się u polskiego w yb rzeża dobę i 
dłużej. W szystko  to  św iadczy o stale 
rosnącem  zainteresow aniu polskiem  
w ybrzeżem  zagranicą.

Zapow iedziane jest przybycie  do 
zatoki G dańskiej następujących sta t
kó w  tu rystycz n ych : 30 czerw ca par. 
„A tla n tic ”  pojem ność 15 .000 t. r. b r.;

4 sierpnia par. „R a n c h i”  pojem n,
17 .0 0 0  t. r. b r .; 26 sierpnia par. „C a l-  
g a rio " pojem n. 16 .000 t. r. b r.; 14  
sierpnia par. „C a r in th ia ”  pojem n.
20.000 t. r. b r .; 22 sierpnia par. 
„A tla n tic ”  po raz drugi; 8 września 
par. „A ran d era  Star”  pojem n. 13 .0 00  
t. r. b r.; 8 w rześnia luksu sow y jacht 
m o to ro w y „Stella  P o laris" pojem n.
6.000 t.

O gółem  około  3.500 tu rystó w  
zw iedzi nasze p orty  tego lata, nie li
cząc tu rystó w , p rzyb yw ających  na 
statkach lin jow ych , oraz na innych 
statkach w ycieczk o w ych , k tó rych  
p rzyjazd  jeszcze nie jest zapow iedzia
ny.

Konkurs śląskiego Towarzystwa literackiego.
Zarząd  śląskiego T o w arz ystw a  li

terackiego kom uniku je, że term in 
nadsyłania prac na śląski konkurs lite
rack i, ogłoszony w  „G azecie  U rzęd o 
w ej W ojew ód ztw a Śląskiego”  26 kw ie
tnia 1928  r., upłynął z dniem  30 kw ie
tnia r. b. N a  konkurs w p łyn ęło  ogó
łem  30 prac, w  tem  15  u tw o ró w  dra

m atyczn ych , 12  pow ieści, 2 prace op i
sowe o W ojew ództw ie Śląskiem, 1 
praca pam iętn ikarska (konkursem  nie
przew idziana). Prace sądu ko n ku rso 
w ego, skom pletow anego w  m yśl w a 
ru n k ó w  konkursu rozpoczną się w  
najbliższych dniach i będą trw ały  k il
ka miesięcy.

K R AJO W A
ZŁ O C ZÓ W . Walne Zebranie Związku Za

w odowego Leśników powiatów Złoczów, Bro-t 
dy, Kam ionka Str., Przemyślany, Radziechów, 
Zborów, odbyło się dnia 1 1  bm, w sali „S o
koła" w Złoczowie. N a porządku dziennym 
znalazły się sprawy organizacyj'no - zawodowe. 
Po sprawozdaniu wydziału za rok ubiegły, w y
brano nowy Zarząd z inż. Z. Puhlem na czele 
i delegatów na Zjazd w składzie: inż. Pohl, 
nadleśn. R . Kamiński, insp. K. Medwecki i dyr. 
J .  Piotrowski. — W debacie nad położeniem 
materjalnem leśników prywatnych wywiązała 
się ożywiona dyskusja, poczem uchwalono sze
reg wniosków, regulujących stosunek właści
cieli lasów do służby leśnej, rozpatrzono spra
wę kasy pogrzebowej i pożyczkowej. Wreszcie 
na wniosek insp. lasów "m innych K. Medwec- 
kiego uchwalono rezolucję do Rządu i R ady 
Naczelnej Bezpartyjnego Bloku W spółpracy z 
Rządem, w której Zjazd, stojąc na stanowisku 
współpracy z wysiłkami Rządu, domaga się re
prezentacji w ciałach ustawodawczych i samo- 
ządowych.

W Y K W IN T N E  U B R A N IA  D O  M IA R Y
z materjałów bielskich w cenie od zł. 180. 
na 6 miesięczne spłaty wykonujem y we wła
snej pracowni, wspólnie z fachową silą solid
nie i punktualnie: Firma W ITTELS, Lw ów , 
Rutowskiego 7 Tel. 601. 3292

Ostatnie wiadomości 
2 miasta.

K R A D Z I E Ż  W  W O Z IE  T R A M 
W A JO W Y M . W  czasie jazdy tramwa
jem  ul. P otockiego skradziono L u d w i
kowi Repichowskiemu portfel, zawie
rający 500 zł. oraz dokumenty oso
biste.

N A P A D  R A B U N K O W Y . W  bra
m ie realności p rzy  ul. BrajeroW skiej 7 
nżpsdli w czo raj dw aj osobnicy na p o
w racającą do dom u A n n ę Stanglow ą, 
k tó ra  właśnie podjęła w  banku k w o tę  
600 dolarów . Spraw cy w yrw ali jej z 
rąk  torebkę, poczem  zaczęli uciekać. 
Jed en  z nich sk ry ł się w  bram ie dom u 
przy ul. Podlew skiego, drugi wszedł do  
kancelarji adw okackie j p rzy  ul. B raje- 
row skie j i udaw ał interesenta. O baj na
pastnicy zostali ujęci. O kazało  się, że 
są n im i: Jrsen  Suchow olski, liczący lat 
36, zam ieszkały stale w  W arszaw ie, o- 
raz Icek D ym and, liczący lat 4 1 ,  za
m ieszkały stale w  Łodzi.

S A M O B Ó JS T W O . W czo ra j wie
czorem  popełnił sam obójstw o w ystrz a 
łem  z rew olw eru  w  dom u p rzy  ul. K ę
trzyń sk iego  7, 32-letn i p oru czn ik  pułku 
lotn iczego z L id y , E d w ard  R ad eck i. 
Praw d op od obną p rzyczyn ą  sam obój
stw a są spraw y natury  erotycznej.

O S Z U S T W A  P R Z Y  W Y R A B I A 
N IU  P O SA D . Policja ujęła ostatnio B a
zylego K aczorow skiego  i M arję K o w a 
lik  za oszustwa, dokonane pod pre
tekstem  w yrabian ia posad na kolei.

A W A N T U R N I C Y . Z a  zbrodnię 
gw ałtu  publicznego przez najście na 
m ieszkanie oraz obrazę d yżu rn ego  
przod ow nika  w  kom isarjacie p o licy j
nym , osadzony został w  aresztach W ła
dysław  M alec. —  Zam ieszkały w  B rzu - 
chow icach W ilhelm  Em erle w yw o ła ł 
w czoraj w ielką aw anturę p rzy  ul. K o 
ścielnej, przyczem  dopuścił się o b razy  
funkcjonarjusza  policji w  służbie, za co  
został osadzony w  aresztach. —  Za po
bicie żon y znalazł się w  aresztach Sta
nisław B udzicki.

P O K Ą S A N Y  P R Z E Z  P SA . Eljasz
'W en tyk , zam ieszkały przy  ul. B iliń 
skich, zaw iadom ił kom isarjat policji, że 
przechodząc w czoraj w raz  z żoną D ro
gą Lubieńską, został napadnięty przez 
psa, będącego własnością Franciszka 
G órnego. Pies rzucił się na żonę W en - 
tyk a, pokąsał ją dotkliw ie, oraz po
darł jej suknię i płaszcz.

M A G A Z Y N  P O ŚC IE L I R. D rża 
ła, L w ó w , C h orążczyzn a  5 o bok  k in a  
„A p o llo ”  poleca: K o łd ry , m aterace,
płótna oraz przerabia k o łd ry  po 6 zł. 
— m aterace po 8 zł. 4 2 17

P O P I E R A J C I E  
L . O . P . P.
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Z atrakcyjnych eksponatów Targów
w Poznaniu.

w ytw arza jąc  rów nocześnie

W śród liczn ych  eksponatów , de
m on strow an ych  na tegorocznych  T a r 
gach, znajdow ało  się wiele, cechują
cych  się n iezw ykłą praktycznością  w  u- 
życiu , dzięki pom ysłow ości w ykon an ia  

prostocie konstrukcji.
W  jednem  z a trak cy jn ych  stoisk 

dem onstrow ano w yn alazk i pew nego 
przem ysłow ca z K ra k o w a , w p ro w a 
dzające w  zdum ienie naw et fach o w 
ców . O tóż ten K rakow ian in  w yn alazł 
aparat, k tó ry  przy pom ocy jednej bu
tli kw asu w ęglow ego, kosztem  15  gr. 
m oże nietylko  w ytw arzać  dw a do 5 
kg. lodu lub lodów , w zględnie dosko
nale chłodzić rów nież jego pom ysłu  
gab lotki chłodnie, lecz rów nocześnie 
ten sam kwas w ęglow y bez najm niej
szej straty, daje się u żyw ać dalej do 
w ytw arzan ia  w od y sodow ej, czy pę
dzenia piwa.

\Y  ten sposób, każd y restaurator, 
kaw iarz, czy cukiern ik , pędzący przy  
pom ocy kwasu w ęglow ego piw o, m oże 
jednocześnie bez żadnych innych  po
bocznych  kosztów , chłodzić w y ro b y  
spożyw cze.

D em onstrow ane aparaty w y k o n a 
ne precyzyjn ie , dzięki swej p raktycz- 
nosei w użyciu w y w o ły w a ły  w śród 
zw iedzających  szeroki podziw  i u- 
Znanie.

iponujący chór.
G azety  am erykańskie donoszą z 

B altim ore, że około  jo  tysięcy studen
tów  szkół katolickich  odśpiewa razem  
hym n „S tar  Spangled B an n er" zaraz po 
p o n tyfika ln ej polow ej M szy św., którą  
odpraw i A rcyb isk u p  C u rle y  w  dzień 
W niebow stąpienia Pańskiego, 29-go 
maja. C h ó r z łożony z 3.000 dzieci 
szkolnych  będzie śpiewał podczas tej 
o lbrzym ie j uroczystości.

Z azn aczyć tu jeszcze w ypada, że 
aparaty, o k tó rych  m ów im y, znacznie 
obniżają koszty  konserw acji piw a,

lody cu
kiernicze, lub lód, bez konieczności 
użycia  m otoru , prądu, gazu, czy  na
w et w od y.

Z ainteresow anym , w szelkich in fo r
m acji o aparacie w yżej opisanym  u- 
dziela M. U . T . P.

Na srebrnym ekranie

„Śpiewak z Brodwayu".
W roli głównejj George jessel. Wytwórnia: Tiffany- 

Stahi. Kinoteatr „Marysieńka**.
W śród film ó w  d źw ięko w ych  ci 

„śp iew ający  artyśc i“  są praw d ziw ą pla
gą k in oteatrów . W yczerp aw szy  do
szczętnie pom ysłow ość takiego typu  
film ó w  w  „Śp iew ającym  B ła źn ie" i 
„P ieśn iarzu  P a ryż a ", p rod uku ją  w y 
tw órn ie (chyba ty lk o  na eksport) k ro 
n iki z życia , czy z osłabłej fantaz_i 
„g w ia z d " kab aretow ych . N ieszczęsny

w idz, zm uszony za sw oich parę złotych  
w ysłuchać nosow o w yśp iew an ych  p io 
senek i p o tw o rn ych , zgrz y tliw ych , n ie
zrozum iałych  dialogów , w zdycha za 
dobrem ! czasam i, k ied y śpiew acy 
B ro ad w a y ‘u i b u lw aró w  paryskich  
m ieli usta zam knięte, a zato grali le
piej i w  ciekaw szych  sztukach.

„Zapomniane Twarze".
W  głównych rolach: Mary Brian, CIive Brook, Olga 
Bakłanowa i Jack Luden. Wytwórnia: Faramount. Reży

ser] a : Yictor Scherzinger. Kinoteatr „Kopernik".
Je st  to  dram at o w y ją tk o w e j eks

presji tragicznej i rzad ko sp otykan ym  
w yb o rz e  treści. W yelim in ow an o z nie
go k o n flik t ero tyczn y, k tó rym  przeła
dow ane są tem aty  w spółczesnego teatru 
i kina, a w p row ad zon o  problem  m iłości 
o jcow skiej i obow iązku  w obec dziecka.

Ó w  H a rry  A dam s, siedem naście lat 
odsiadujący karę za zabójstw o koch an 
ka żon y, człow iek, k tórego  jedyną tre 
ścią w  życiu  stała się opieka nad córką, 
odebraną w yro d n ej i zlej m atce, p o
tra fi jako  lokaj czuw ać nad dzieckiem  
i zginąć w  obronie jego duszy, nie 
w yzn aw szy  naw et —  kim  jest. A k c ja  
tego dram atu zw arta, pozbaw iona scen

n iepotrzebnych  i sentym entalnych , p o 
kazuje ty lk o  serca i tragedje dw u „z a 
pom nianych  tw a rz y " : ojca i m atki
d ziew czynki, porzuconej w  dzieciń
stw ie na los szczęścia, w  ręce litości
w ych  ludzi.

D obrze się stało, że ten posępny i 
szarp iący n erw y  dram at, uzupełniono 
pełną życia  kom edją z K ath e N a g y  w  
głów nej roli, jako  dzikim  przyw ód cą  
„ Z w i ą z k u  P o d l o t k ó  w " . N a 
iw ność i m łodzieńczość tej kom edji jest 
jej g łów n ym  w alorem .

O ba o b razy  zasługują na dodatnie 
w yróżn ien ie  w  bieżącym  repertuarze 
naszych k in oteatrów . G -m .

Radjo na usługach. 
Ligi Narodów.

N a  listopadow em  Zgrom adzeniu  
L ig i N a ro d ó w  w  r. z. zapadła uchw ała, 
iż L iga  musi m ieć sw oją w łasną rad jo- 
stację. R o k o w an ia  co do sposobu ro z 
w iązania tego zadania zbliżają się ku  
końcow i.

G eneraln y Sekretarjat L ig i N a ro 
dów , szw ajcarski rząd zw iązk o w y oraz 
T o w arz ystw o  Radio-Suisse w y p rac o 
w ały  już odpow iedni akt um ow y, k tó 
ry w najbliższym  czasie ma być podpi
sany.

P ro jektow an a radjostacja ma być  
w yposażona w  najnow sze urządzenia 
techniczne i pow inna o trzym ać taką 
m oc, aby ją w każdem  państw ie na ca
łej kuli ziem skiej słyszeć b y ło  m ożna. 
U kładające się strony zaw arły  um owę, 
że w  okresie posiedzeń L igi N arodów  
radjostacja oddana będzie w yłączn ie 
do dyspozycji Ligi. W  innym  czasie 
stacja m oże b yć  eksploatow ana przez 
T o w a rz y stw o  Radio-Suisse. W  skład 
d yrek cji w chod zić będą przedstaw i
ciele obu stron zainteresow anych.

Sekretarjat G eneraln y L igi N a ro 
dów  łącznie z kom isją, jaka będzie w  
tym  celu w yb ran a, m a ogłosić w aru n ki 
kon kursu  na budow ę radjostacji i 
w szystkie  najw iększe europejskie f ir 
m y rad jow e zaprosić do w zięcia udzia
łu  w  tym  konkursie. G d y  w p łyn ą  o fe r
ty , odbędzie się zn ów  w spólne posie
dzenie uk ładających  się stron i zapad
nie decyzja, kom u Liga  N a ro d ó w  p o 
w ierzy  budowę. Przed upływ em  jedne
go roku  stacja zapew ne nie będzie je
szcze m ogła b yć  uruchom iona.

MORZE —  TO DROGA 
POLSKI W ŚWI AT!

ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW POSPIESZNYCH I OSOBOWYCH
w a ż n j r  o d  l o = g o  m a j a  1 0 3 0  r .

Z E  LW O W A  O D C H O D Z Ą :
Przez Przemyśl - K raków :

D o Cieszyna 7.30.
D o Katowic 11.00*, 21.05,* 23.15-'.
D o Zebrzydowic 3.40, 18 .3y;:'.
Do Poznania 16.20*.
Do Żywca 7.30, 23.55.

Przez Przeworsk - Rozwadów:
Do Łodz: 20.05 ®) przez Skarżysko.
Do W arszawy 10.40’'', 22.55.

Przez Rawę Ruską - Rejowiec:
D o W arszawy 14 .15 , 23.50.

Przez Sapieżankę - Włodzimierz:
Do Kowla 1 1  50, 19.50.
D o W ilna 11.5 0  przez Kowel-Brześć-Białystok.

Przez Stojanów:
Do Łucka 0.40, 14.50.

Przez Krasne:
Do Brodów 20.25.
Do Podwoloczysk 10.35* b), 23.15 .
D o Tarnopola 6.45, 10.35*, 1 7-20> 2 l-l S- 

Przez Krasne - b rod y:
Do Równego 6.45, 14.00, 23.55.
Do Wilna 23.55 przez Sarny-Baranowicze.
Do Zdolbunowa 6.45, 14, 23.55.

Przez Stry j:
D o Borysławia 6.46, 9.50*, 17 .15 , 20.15, 23-55- 
D o Ławocznego 6.45, 16.05 c), 17 .15 .

Przez Ławoczne:
Do Budapesztu 7.50* d).

Przez Sambor:
Do Nowego Zagórza 8.50, 14.55, 23-4 S- 
Do Sianek 7.076), 14 .550).

Pzez Chodorów:
Do Kołom yi 0.50*, 9.40*, 10.40, 14 .15 , 19.20*, 

23.20.
Dc Śniatyna 0.50*, 9.40, 10.40, 14 .15 , 19.20*, 

23.20.
Do Stanisławowa 0.50*, 6.40, 9.40, 10.40, 14 .15 ,

17.55, i 9-2°* . 23-2°-

Do Janowa 7.00, 12.50 f), 19.05.
Do Jaw orow a 7.00, 19.05.
Do Krasnego 16.20 g).
Do Podhajec 8.30, 18.22.
Do Przemyśla 14.05, 16.27.
D o R aw y Ruskiej 7.42, 14 .15 , 19.32, 23.50.
Do Stojanowa 0.40, 7.27, 14.30.
Do Żółkwi 12.25.

a) Od 1 5. V. do 30. IX . do względnie z 
Poznania.

b) Od Tarnopola pociąg osobowy.
„u ,  od H . V I. do 16. V III. oraz

9 - • do 29. n i .  19 3 1  każdej soboty
oraz w dnie poprzedzające święta rzym .-kat. 
z wyjątkiem 24. . 3 1. X II, zaś od 23. V III. 
do 1 . IX . codziennie.

• a 9 ,K " r,Su.ie ° d V I- do 24. V III. w
niedziele 1 święta rz.-kat., ponadto 1 ,  2, -i V II 
o n z  29, 30, 3 i. VITI.

Godziny oznaczone * gwiazdką,
DO  LW O W A  P R Z Y C H O D Z Ą :

Przez K raków  - Przem yśl:
Cieszyna 2 1 .15 .
Katowic 0.10*, 5.15, 18.30*.
Zebrzydowic 1.10 , 8.05*, 17.05.
Poznania 12.40*.
Żywca 10 .15 , 2 1 .15 .

Przez Rozw adów  - Przeworsk:
Łodzi 8.40 a), przez Skarżysko.
W arszawy 9.05*, 18.55*.

Przez Rejowiec - R aw ę R uską:
Z  W arszawy 6.10, 12.40.

Przez W łodzimierz - Sapieżankę:
Z  Kowla 8.42, 18.20.
Z  W ilna 18.20 przez Bialystok-Brześć-Kowel.

Przez Stojanów:
Z  Łucka 7.40, 22.50.

Przez Krasne:
Z  Brodów 9.25.
Z  Podwoloczysk 11.40 , 16.05*.
Z  Tarnopola 7.20, 11.4 0 , 16.05, 22.05.

Przez Krasne - Brody:
Równego 6.20, 15.50, 22.05.
W ilna 6.20 przez Baranowicze-Sarny. 
Zdolbunowa 6.20, 15.50, 22.05.

Przez Stry j:
Borysławia 7.05, 9.35, 16.00, 18.05* 
Ławocznego 9.35, 13.30  h), 19.49 i),

Przez Ławoczne:
Budapesztu: 20.10* d).

Pzez Sam bor:
Nowego Zagórza 6.35, 19 .12 .
Sianek 9.48, 19 .12 , 22.05 c)-

Przez Chodorów :
Kołom yi 5.50, 10.05*, 11-40,

2 1.55 , 22.20*.
Śniatyna 5.50, 10.05*, tt-40.

2 1.55 , 22.20*.
Stanisławowa 5.50, 7 .17 , 10.05’

I 7 4 5 : , 21.55 , 22.20*.

2 1.55 .
20.10*.

16.00, 17.45*,

16.00, 17.45*, 

f, 11.40 , 16.00,

Z  Janow a 7.15 , 17.45, 21.50  f).
Z  Jaw orow a 7 .15 , 17.45- 
Z  Krasnego 6.00 g).
Z  Podhajec 8.10, 20.45 
Z  Przemyśla 6.00.
Z  R aw y Ruskiej 6.10, 8.25, 12.40, 19.45.
Z  Stojanowa 7.40, 17.35, 21.50.
Z  Żółkwi 15.40.

e) Kursuje od 15. V . do 4. X . codziennie.
f) Kursuje od 1. V I. do 3 1 . V III. w 

niedziele i święta rz.-kat.
g) Prócz niedziel i świąt rzym .-kat.
h) Kursuje od 24. V III. do 2. IX . codzien

nie.
i) Kursuje od 15. V I. do 17 . V III. oraz 

od 30. IX . do 30. III. 19 3 1 w niedziele i święta 
rz.-kat. z wyjątkiem  25. i 26. X II. oraz 
4- i 5- I. 19 3 1.

oznaczają pociągi p o s p i e s z n e .
Ze Lw ow a - Podzamcza odchodzą do:

Brodów 20.40.
Krasnego 16.35 c)- 
Kowla 12.07, 20.00.
Podhajec 8.46, 18.38.
Podwoloczysk 10.47* b), 23.35.
Równego 0.18, 7.05, 14.20, przez Krasne- 

Brody.
Stojanowa 0.56, 7.53, 15 .1 1 .
Tarnopola 7.05, 10.47*. 17.40, 23.35.
Wilna 0.15 przez Sarny - Baranowicze, — 

12.07 przez Sapieżankę - Kowel. 
Zdolbunowa 0.15, 7.05, 14.20 przez Krasne- 

Brody.

D o Lw ow a - Podzamcza przychodzą z: 
Brodów 9.04.
Krasnego 5.44 c).
Kowla 8.23, 17.56.
Podhajec 7.47, 29.26.
Podwoloczysk 11.2 2 , 15 .5 1 .
Równego 5.57. 15.30, 21.42 przez Brody- 

Krasne.
Stojanowa 7 .2 1, 17 .16 , 21.27.
Tarnopola 6.51, 1 1 .2 2 , 15 .5 1* , 21.42.
Wilna 5.57 przez Baranowicze - Sarny, — 

17.56 przez Kowel - Sapieżankę. 
Zdolbunowa 5.57, 15.30, 21.42 przez Brody- 

Krasne.

b) od Tarnopola kursuje pociąg osobowy.
c) Kursuje codziennie oprócz niedziel i świąt rzym .-kat.

Ze Lw ow a - Łyczakow a odchodzą do:
Podhajec 9.08, 19.00.
W innik 6.00. 14 .15 , 17-47 a), 20.20.

Do Lw ow a - Łyczakow a przychodzą z:
Podhajec 7.35, 20.14.
W innik 7 .12 , 15 .17 , 18.492), 21.06.

a) Kursuje od 15 . V I. do 3 1 . V III. w niedziele i święta rz.-kat.

Ze Lw ow a - Kleparowa odchodzą do:
Brzuchowic 6.35, 10 .10 , 13.55, 1 S-37, I^.33, 

17 .59 3), 18.47 a), 2°-3S-
Janowa 7.22, 12.55 b) 19.19.
Jaw orow a 7.22, 19 .19 .
R aw y Ruskiej 7.47, 14.20, 19.42, 23.55. 
W arszawy 14.20, 23.55.
Żółkwi 12.37.
Zaszkowa 16.33.

Do Lw ow a - Kleparowa przychodzą z:
Brzuchowic 7 .2 1, 10.56, 15 .0 1, 16.32, 17.58 

18.46 a), 20.16 a), 21.36 .
Janow a 7 .1 1  17 .4 1, 21.46 b).
Jaw orow a 7 .1 1 ,  17 .4 1.
R aw y Ruskiej 6.06, 8.20, 12.36, 19 .41. 
W arszawy 6.06, 12.36.
Żółkwi 15.36.
Zaszkowa 17.58.

a) Kursuje od 1. VII. do 31.
b) Kursuje od 1. V I. do 31.

V III. w niedziele i święta rz.-kat. 
V III. w niedziele i święta rz.-kat.

Pociągi pod m iejsk ie :
Do Brzuchowic 6.30, 10.05, 13-5°, 15.25, 16.27,

17.50 a), 18 .353), 20.30*.
Do Gródka Jagiellońskiego 12.45.
Do Komarna 14.00 b).
Do Krasnego 16.20 c).
Do Lubienia Wielkiego 10.07 b), 14.00 b).
Do M ikołajowa Droh. 3.10 c), 14.20 d).
Do Sknilowa 11.25 .
D o Zimnej W ody 10.20, 15.30, 19.10.

Z  Brzuchowic 7.25, 11.00, 15.05, 16.36, 18.02,
18.50 a), 20.20 a), 21.40.

Z  Gródka Jagiellońskiego 7.20, 15.00.
Z Komarna 21.45 b).
Z  Krasnego 6.00 c).
Z  Lubienia Wielkiego 13.45 b), 21.45 b).
Z  M ikołajowa Droh. 6.00 c), 17.00 d).
Z Sknilowa 12.35. ■,
Z  Zimnej W ody 11.20 , 16 .15 , 19.55.

a) Kursuje od 1. V II. do 3 1. V III. w niedziele i święta rzvm.-kat.
b) Kursuje od 15. V . do 30. IX . codziennie.
c) Kursuje codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt rzym .-kat.
d) Kursuje codziennie, zaś w czasie od 1. X . do 14. V . 1931 tylko w dnie powszednie.
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Ogłoszenia urzędowe.
L I C Y T A C J E .

E. 2331 29. Edykt licytacyjny. Dnia 21 
lipca 1930 godz. 10 odbędzie się w podpisanym 
Sądzie sala N r. 3 licytacja niewydzielonej po
łow y realności w Boberce położonej składającej 
się z parceli budowlanej z budynkiem drewnia
nym i 7 m orgów grutu ornego, łąk i past
wisk w posiadaniu Marji Sawczyszyn się 
znajdującej. W artość szacunkowa 3640 zl. 
Najniższa oferta 2428 zł. Takie prawa wobec, 
których niniejsza licytacja byłaoy niedopu
szczalna należy zgłosić w Sądzie najpóźniej 
na wyznaczonym terminie licytacyjnym  
przed rozpoczęciem licytacji inaczej preten
sje tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie wolno będzie dochodzić na szkodę posia
dacza w dobrej wierze. 4793

Sąd powiatowy, Oddział V.
T urka, dnia 16  kwietnia 1930.

E. 3015 29. Edykt. Dnia 30 maja 1930, 
o godzinie 9, odbędzie się licytacja realności 
whl. 358 gminy Katarynice Stanisława Szczypią 
własnej. Cena szacunkowa 870 zł. Najniższa o- 
ferta 580 zl. 4820

Sąd powiatowy. Oddział III.
Komarno, dnia 30 kwietnia 1930.

E. 457/30/7. Edykt licytacyjny. Dnia n  
czerwca 1930 o godzinie 10.30 przedpołudniem 
odbędzie się w tut. Sądzie sala N r. 10 publiczna 
sprzedaż połowy realności Iwh. 59 ks. gr. gm. 
kat. Niedźwiedź zobowiązanego Jana Karpie- 
rza własnej. Nieruchomość tę oszacowano na 
6100 zl., najniższa oferta 4066 zl. 66 gr., po
niżej której sprzedaż nie nastąpi. 4821

Sąd powiatowy, Oddział I.
Mszana dolna, dnia ro maja 1930.

E. 938 29/41. Edykt licytacyjny. Dnia 1 1  
czerwca 1930 o godzinie 10 przedpołudniem 
w tut. Sądzie sala N r. 10 odbędzie się publiczni 
sprzedaż połowy realności Iwh. 100 i 1/4 części 
realności Iwh. 10 1 ks. gr. gm. kat. Kasinka 
mała, zobowiązanego Michała Stożka wła
snych. Nieruchomości te oszacowano na 4537 
zł. 50 gr., najniższa oferta 2268 zl. 75 gr., po
niżej której sprzedaż nie nastąpi. 4822

Sąd powiatowy, Oddział I.
Mszana dolna, dnia 10 maja 1930.

E. 361 30. Edykt licytacyjny. Dnia 14 
czerwca 1930 o godzinie 9 przedpołudniem od
będzie się w podpisanym Sądzie biuro N r. 3 
licytacja 1/4 części realności whl. 2 oraz 1/8 
części realności whl. 99 gminy Poręba. W ar
tość szacunkowa 1649 zl. Najniższa oferta w y
nosi 110 0  zł., poniżej której sprzedaż nie przyj
dzie do skutku. 4^23

Sąd powiatowy.
Myślenice, dnia 20 kwietnia 1930.

E. 3032/29. Edykt licytacyjny. Dnia 27 
maja 1930 o godzinie 10 przedpołudniem od
będzie się w Sądzie wyżej wym ienionym  licy
tacja połowy realności Iwh. 7 14  gm. Rozw a
dów z połową parterowego domu drewnianego. 
W artość szacunkowa 3.333 zł. 75 §r - Najniższa 
oferta 1.666 zł. 87 gr. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi. W arunki licytacyjne i inne 
dokumem.i przejrzeć można w wymienionym 
Sądzie. 4804

Sąd powiatowy. Oddział V.
Rozwadów, dnia 15 kwietnia 1930.

S P A D K I .
A. 154 30. Edykt zwołujący wierzycieli 

spadku. Sąd powiatowy w Muszynie, na wnio
sek Jadwigi z Sliszów W ójcikowej i W łady
sława W ójcika z M uszyny, wzywa wszystkie 
osoby, które jako wierzyciele mają wierzy
telność do spadku po śp. Karolu Gąsiorow- 
skim, zm arłym  w Muszynie dnia i j  kwietnia 
1930 roku, z pozostawieniem notarjalnego te
stamentu z daty Muszyna 7 kwietnia 1930 
E. R . 3581. ażeby w nieprzekraczalnym ter
minie do dnia 15 lipca 1930 roku zgłosiły 
ustnie lub piśmiennie w tymże Sądzie swoje 
wierzytelności do masy spadkowej śp. Kaola 
Gąsiorowskiego i wzywa je, pod rygorem, że 
w przeciwnym razie, o ileby nie przysługiwa
łoby im prawo zastawu, utracą wszelkie dal
sze prawa do spadku, gdyby tenże wyczer
pana- został przez wypłacenie zgłoszonych wie
rzytelności. 479°

Sąd powiatowy, Oddział I.
Muszyna, dnia 12  maja 1930.

U P A D Ł O Ś C I .
Sa I. 2. 27/30/2. Edykt ugodowy. Otwarto 

postępowanie ugodowe do majątku Dawida i 
Chaji Schreiberów, przemysłowców w Bali
grodzie. Komisarzem ugodowym s. s. o. M i
ron Bugiera. Zarządca ugodowy Izak Knó- 
belbart w Baligrodzie. Audjencja ugodowa w 
tut. Sądzie biuro N r. 8 dnia 5 czerwca 1930 
godz. 9 przedpoł. 4773

Sąd okręgowy, W ydział I. S. 2.
Sanok, dnia 24 kwietnia 1930.

Sa I. 2. 15/30 /11. W  sprawie ugodowej do 
majątku dłużnika Mozesa W olfa, kupca w Sa
noku na audjencji ugodowej dnia 24 kwietnia 
1930 dłużnik zmienił projekt ugody. Wobec 
tego odroczono audjencję ugodową na dzień 
5 czerwca 1930 godz. 1 1  przedpoł. biuro N r. 8 

Sąd okręgowy, W ydział I. 2. 4774
Sanok, dnia 25 kwietnia 1930.

Sa 78 ^o. Otwarcie postępowania ugodo
wego do majątku Izaka Lanczenera kupca w 
Buczaczu. Komisarz ugodowy S. O. Stanisław 
Bernstein w Stanisławowie. Zarządca ugodowy 
Chaim Frankel urzędnik w Buczaczu. A u 
djencja do zawarcia ugody w wymienionym 
Sądzie dnia 4 czerwca 1930 godzina 10 rano 
N r. 59. Czasokres zgłoszeń do 28 maja 1930.

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 26 kwietnia 1930. 4788

Sa 95/29. Zatwierdzenie ugody. Zatwierdza 
się ugodę zawartą między dłużnikiem Iza- 
kiem Fuchsem w Medyce a jego wierzycie
lami. 4796

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 16  stycznia 1930.

Sa 38/30. W sprawie układowej do majątku 
dłużnika Majlecha Gottesdienera w Radymnie 
'\jznacza się ponowną audjencję ugod.,*-.; -a 
dzień 20 maja 1930 godz. 9 biuro N r. 1 6 

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 6 maja 1930. 4797
Sa 6130. Zastanowienie postępowania u- 

godowego. Postępowanie ugodowe, otwarte 
ts. uchwalą Sa I. 6/30 ;3 na wniosek dłużnika 
Leopolda Cielenia kupca w Sieteszy, zasta
nawia się (nieprzyjęcie ugody przez w ierzy
cieli). 4798

Sąd okręgowy.
Rzeszów, dnia 10  maja 1930.

Sa 11/30 . Zastanowienie postępowania u- 
godowego. Postępowanie ugodowe, otwarte na 
wniosek dłużnika Issera Hascnfelda kupca w 
Przeworsku ts. uchwalą Sa n/30/2 zastanawia 
się (ugoda nieprzyjęta). 4799

Sąd okręgowy, W ydział I cyw.
Rzeszów, 10 maja 1930.

Sa 84/29/28. Postępowanie ugodowe M o
zesa Blumenberga i Estery Semel właścicieli 
realności w Pilźnie zastanowiono skutkiem 
cofnięcia wniosku ugodowego. 4801

Sąd okręgowy, W ydział I.
Tarnów  1 1  stycznia 1930.

Sa 23/30. W  sprawie ugodowej dłużnika 
Bubina Blitza z Grzym ałowa, wyznacza się 
ponowną audjencję na 30 maja 1930 r. godz. 
to rano. 4803

Sąd powiatowy.
Grzym ałów, 23 kwietnia 1930 r.

Sa 81/30. Otwarcie postępowania ugodo
wego do majątku Dawida H ornika kupca w 
Kałuszu. Komisarz ugodowy Stanisław Be-n- 
stein w Stanisławowie. Zarządca ugodowy dr. 
M aurycy Gold adwokat w Kałuszu. Audien
cja do zowarcia ugody w wymienionym Sądzie 
dnia 6 czerwca 1930 godzina i t  rano N r. 59. 
Czasokes zgłoszeń do 30 n v>  1930. 4787

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 26 kwietnia 1930.

Sa 82/30. Otwarcie postępowania ugodo
wego do majątku Gustawa Butza kupca w 
Stanisławowie Sapierzyńska, wpisanego w reje
strze handlowym pod firmą handel towarów 
bławatnych, Komisarz ugodowy Stanisław 
Bernstein w Stanisławowie. Zarządca ugodowy 
Wilhelm Hauswald kupiec w Stanisławowie. 
Audjencja do zawarcia ugody w wymienionym 
Sądzie dnia 6 czerwca 1930 godzina 10  rano 
N r. 59. Czasokres zgłoszeń do 30 maja 1930. 

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 26 kwietnia 1930. 4788

Sa 83/30. Otwarcie postępowania ugodo
wego do majątku Izaka Ecksteina kupca w 
Kałuszu. Komisarz ugodowy Stanisław Bern
stein w Stanisławowie. Zarządca u god ow y dr. 
Abaham Nadel adwokat w Kałuszu. Audjen- 
cja do zawarcia ugody w wymienionym Są
dzie dnia 6 czerwca 1930 godzina 1 1  rano N r. 
59. Czasokres zgłoszeń wierzytelności do 30 
maja 1930. 4789

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 26 kwietnia 1930.

U Z N A N I E  Z A  Z M A R Ł E G O .
T . 197/29. Mieczysław Kozakiewicz, uro

dzony 27 maja 1890 we Lwowie, jako żołnierz 
austr. 30 p. p. walczy! na froncie rosyjskim 
i tam zaginął. Celem uznania go za zmarłego 
wzywa się, aby do pól roku od dnia ogłoszenia 
udzielono wiadomości o nim Sądowi. 4810 

Sąd okręgowy, Oddział VII.
Lwów, 27 czerwca 1929.

T . IV . 158/29. Michał Bąk, urodzony 25 
maja 1897 w Przybyszówce, pow. Rzeszów, 
syn Michała i Marji, w lutym 19 16  wcielony 
do austr. 40 p. p. a następnie odesłany na fro n t 
rosyjsk i, gdzie w 19 16  zaginął. Wdrażając po
stępowanie celem uznania go za zmarłego, 
w zyw a się, aby zawiadomiono Sąd o zaginio
nym do sześciu miesięcy. 3634

Sąd okręgowy.
Rzeszów, dnia 19 grudnia 1929.

T . 519/29. Iwan Tarnawski, urodzony 1866 
w Monasterku, wysiedlony przez wojska ro
syjskie do Rosji, zaginął. Celem uznania go za 
zmarłego, wzywa się, aby do 3 miesięcy od 
dnia ogłoszenia udzielono wiadomości o nim 
Sądowi. 3728

Sąd okręgowy.
Lw ów , 12 marca 1930.

T . 519/29. 1) Paraskewja i-voto  Nadiak
2-voto Tarnawska, urodzona 1865 w Mona
sterku, 2) Michał Nadiak, urodzony 1890 w 
Monasterku — wysiedleni do Rosji, zaginęli. 
Celem uznania ich za zmarłych, wzywa się, aby 
do pół roku od dnia ogłoszenia udzielono wia
domości o nich Sądowi. 3729

Sąd okręgowy.
Lw ów , 12 marca 1930.

T . 365/29. Józef Szlachetka, urodzony 
1878 w  Lubianie, jako żołnierz austrjacki za
ginął. Celem uznania go za zmarłego wzywa 
się, aby do pół roku od dnia ogłoszenia u- 
dzielono wiadomości o nim Sądowi. 3730 

Sąd okręgowy.
Lwów, 1 1  marca 1930.

T . 251/29/4. Jan Riznyczok, syn Stefana 
i Tekli, urodzony dnia 6 marca 1895 r. w 
Kobyli pow. Zbaraż powołany do wojska au- 
strjackiego w roku 19 12  do 35 p. obr. krajo
wej zaginął w czasie wojny światowej i od r. 
19 18  niema o nim żadnej wiadomości. Na 
prośbę brata Pawła R iznyczok wdraża się po
stępowanie celem uznania za zmarłego i w zy

wa się ażeby do 6 miesięcy zawiadomiono Sąd 
lub kuratora adwokata dra Jakim czuka w 
Tarnopolu o zaginionym. 4057

Sąd okręgowy, W ydział I.
Tarnopol, dnia 24 lutego 1930.

T. 7/30/4. Jan Szypka, urodzony w C zer
niła wie dnia 8 lipca 1888 syn Dańka i Anny, 
uczestnik wojny światowej zaginął i od roku 
19 16  nie daje o sobie wiadomości. W zywa się 
by do pól roku od ogłoszenia udzielono o za
ginionym wiadomości Sądowi lub kuratorowi 
adw. dr. Czerlunczakiewiczowi w Przemyślu. 

Sąd okręgowy.
Przemyśl, dnia 27 lutego 1930. 4001

T . 73/30. Michał Stefaniszyn urodzony w 
Paportnie dnia 7 września 1878 syn Iwana i 
E w y uczestnik wojny światowej zaginął w nie
woli rosyjskiej i od roku 19 17  nie daje wiado
mości o sobie. Służył przy 18 p. pojp. ruszenia. 
W zywa się by do pół roku od ogłoszenia u- 
dzielono o zaginionym wiadomości Sądowi lub 
kuratorowi adw. dr. Ameisenowi w Przemyślu. 

Sąd okręgowy.
Pzemyśl, 1 1  kwietnia 1930. 4002

T. 222/29. Grzegorz Pika urodzony w 
Olszanicy dnia 30 kwietnia 1885 syn Ołeksy 
i Anastazji uczestnik ruchawki ukraińskiej 
zaginął pod Żm erynką i od roku 19 18  nie daje
0 sobie wiadomości. W zywa się by do pół roku 
od ogłoszenia udzielono wiadomości o zaginio
nym Sądowi lub kuratorowi adw. dr. Mantlowi 
w Przemyślu. 4003

Sąd okręgowy.
Przemyśl, dnia 17  lutego 1930.

T . I. 29/30/4. Edykt. Stanisław Kciuk syn 
Andrzeja i Rozalji urodzony 17  listopada 1895
1 zamieszkały w Smolicach żołnierz 3 1 p. p. b. 
armji austr. zaginął na wojnie światowej od 
kwietnia 19 15  roku bez wieści. W drażając po
stępowanie celem_ uznania go za zmarłego 
w zywa się aby uwiadomiono Sąd w W adowi
cach o zaginionym do 6 miesięcy od ogłoszenia, 
poczem Sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie. 4024

Sąd okręgowy, W ydział I.
Wadowice, dnia 13 marca 1930.

T . 348/23. Feliks F.liasiewicz urodzony 
1880 roku we Lwowie, w Lewandówce zamie
szkały wydalił się w r. 19 12  z domu i dopiero 
1 920 roku z Paryża dał znać o sobie, od tego 
czasu brak o nim wszelkiej wiadomości. Celem 
uznania go za zmarłego i rozwiązania małżeń
stwa wzvwn sie, aby do roku od dnia ogłoszenia 
udzielono wiadomości o nim Sądowi albo dr. 
Stanisławowi Korytce adw. we Lwowie. 4046 

Sąd okręgowy.
Lwów. 14 marca 1930.

T . IV . 74/29. Edykt. Franciszek Żychowski 
syn Marcina i Marji z Mastejów, urodzony 
dnia 24 sierpnia 1893 w Cieklinie (powiat Jasło) 
uczestnik wojny światowej w austrjackim 24 
pułku piechoty, miał następnie w 19 17  roku 
umrzeć jako jeniec wojenny w Rosji, w Bolo- 
sowie gubernia petersburska. Celem ustalenia 
dowodu tej śmierci wzywa się o przesłanie wia
domości o nim w ciągu 3 miesięcy. 4041

Sąd okręgowy, W ydział IV. niespony.
Jasło, dnia 22 listopada 1929.

T . 39/29/3. Bazyli Kret urodzony w My- 
slowie powiat Skałat lat 44 liczący powołany 
v- czasie ogólnej mobilizacji do 17  p. artyleri- 
górskiej miał umrzeć na froncie serbskim 
19 14  r. Na prośbę żony jego Katarzyny wdraża 
się postępowanie celem uznania za zmarłego 
i wzywa się ażeby do 6 miesięcy zawiadomiono 
Sąd lub kuratora adwokata dra Rappaporta w 
Tarnopolu o zaginionym. 4056

Sąd okręgowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 13 maja 1929.

T . 7/30/3. Teodor Podedworny, syn Jakóba 
i Chry-styny, urodź. 15 października 189 1 r. w 
M yszkowicach pow. Tarnopol powołany w 
czasie ogólnej mobilizacji do wojska austrjac- 
kiego do 15 pp. dostał się do niewoli rosyjskiej, 
gdzie przebywał w Gub. Samarskiej i od roku 
19 18  nie daje o sobie znaku życia. Na prośbę 
brata Wasyla Podedwornego wdaża się postępo
wanie celem uznania za zmarłego i wzywa się 
ażeby do 1 roku zawiadomiono Sąd lub kura
tora adwokata dra Kałyną w Tarnopolu o 
zaginionym. 4058

Sąd okręgowy. W ydział I.
Tarnopol, dnia 24 lutego 1930.
T  36/30. Seńko Moszczański urodzony w 

Łazach dnia 2 sierpnia 1885 syn Daniela i 
Ahafji uczestnik wojny światowej zaginął i od 
roku 19 14  nie daje o sobie wiadomości. SŁużyi 
przy 34 pułku obr. kraj. W zywa się by do 
pół roku od ogłoszenia udzielono wiadomości 
o zaginionym Sądowi lub kuratorowi adw dr. 
Mantlowi w Przemyślu. 4 112

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 23 marca 1930.

T . 34/30. Michał W endykier urodzony w 
Cząstkowicach 3 września 1899, syn Franci
szka i Katarzyny, uczestnik wojny polskiej 
zaginął pod W apniarką i od roku T919 nie 
daje o sobie wiadomości. Służył przy 6 p. 
ułanów. W zywa się, by do pół roku od ogło
szenia udzielono wiadomości o zaginionym 
Sądowi lub kuratorowi adwokatowi drowi 
Palchowi w Przemyślu. 4 113

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 10  kwietnia 1930.

T . 239/29. H ryńko Sawczuk urodzony 21 
kwietnia 1894 w Słowicie powiat Pzemyślany 
zaginął od roku 19 17  jako żołnierz austrjacki 
na wojnie światowej. W drażając postępowanie 
celem uznania go za zmarłego wzywa się aby 
o zaginionym uwiadomiono do 6 miesięcy 
Sąd lub kuratora adw dra Katza w Złoczowie. 

Sąd okręgowy.
Złoczów, 20 grudnia 1929. 4H 7

T . 266/29. Edykt. Jan Zabrodzki urodzony 
28 września 1880 w Zazulach, powiat Złoczów 
zaginął od r. 19 14  jako żołnierz austrjacki na

wojnie światowej. Wdrażając postępowanie ce
lem uznania go za zmarłego wzywa się aby o 
zaginionym uwiadomiono do 6 miesięcy Sąd 
lub kuratora adwokata dra Majbluma w Zło
czowie. 4 118

Sąd okręgowy.
Złoczów, dnia 17  grudnia 1929.

T. 269 29. Edykt. Pelagja z Buczyńskich 
zam. Łyłyk  urodzona 12 maja 1868 w Fo l
warkach powiat Złoczów zaginęła od roku 
19 14  wyjechawszy do Niemiec na roboty. W dra
żając postępowanie celem uznania jej za zmarłą 
wzywa się aby o zaginionej uwiadomiono do 
1 roku Sąd lub kuratora adwokata dra Geretę 
w Złoczowie. 4 119

Sąd okręgowy.
Złoczów, 13  lutego 1930.

T . 278/29. Mikołaj Sikora s. Michała uro
dzony 19 lipca 1890 w Pietryczach powiat 
Złoczów zaginął od roku 19 15  jako żołnierz 
austrjacki na wojnie światowej. Wdrażając po
stępowanie celem uznania go za zmarłego w zy
wa się aby o zaginionym zawiadomiono do 6 
miesięcy Sąd lub kuratora adwokata dra Ole
śnickiego w Złoczowie. 4120

Sąd okręgowy.
Złoczów, 30 stycznia 1930.

T . 192/29. Michał Rogalski syn Hrynia 
urodzony 18 sierpnia 1874 w Markopolu po
wiat Zborów zaginął od r., 19 16  jako żołnierz 
austrjacki na wojnie światowej. W drażając po
stępowanie celem uznania go za zmarłego w zy
wa się aby o zaginionym zawiadomiono do 6 
miesięcy Sąd lub kuratora adw. dra Stern- 
schussa w Złoczowie. 4 12 1

Sąd okręgowy.
Złoczów, 6 stycznia 1930.

T . 240/29. Piotr Romanyszyn urodzony 
28 stycznia 1893 w Hłuboczku wielkim po
wiat Tarnopol zaginął od roku 19 14  jako żoł
nierz austrjacki na wojnie światowej. W draża
jąc postępowanie celem uznania go za zmarłego 
w zywa się aby o zaginionym uwiadomiono do 
6 miesięcy Sąd lub kuratora adwokata dra 
W. Teichmana w Złoczowie. 4 122

Sąd okręgowy.
Złoczów, 26 listopada 1929.

T. 239/25. Semen Zawalony urodzony 5 
czerwca 1S80 roku w Uwinie powiat Radzie- 
chów zaginął od r. 19 15  jako żołnierz austrjacki 
na wojnie światowej. Wdrażając postępowanie 
celem uznania go za zmarłego wzywa się, ab}r 
o zaginionym uwiadomiono do 6 miesięcy 
Sąd lub kuratora adwokata dr. F. Grubera w 
Złoczowie. 4123

Sąd okręgowy.
Złoczów 3 grudnia 1925.

T . 234/29. Jan Ćwiach urodzony 8 wrze
śnia 1892 w Iwanczanach powiat Zbaraż za
ginął od roku 19 19  jako żołnierz austrjacki na 
wojnie światowej. W drażając postępowania 
celem uznania go za zmarłego wzywa się aby 
o zaginionym uwiadomiono do 6 miesięcy Sąd 
lub kuratora adwokata dra Schechtla w Z ło
czowie. 4124

Sąd okręgowy.
Złoczów, 18 grudnia 1929.

T . 215/29. Mikołaj Łopuch urodzony iS 
grudnia 1888 w Skwarzawie powiat Złoczów 
zaginął od roku 19 18  jako żołnierz austrjacki 
na wojnie światowej. Wdrażając postępowanie 
celem uznania go za zmarłego wzywa się aby 
o zaginionym uwiadomiono do 6 miesięcy Sąd 
lub kuratora adw. dra M. Grubera w Złoczo
wie. 4125

Sąd okręgowy.
Złoczów, 19 grudnia 1929.

T . 246/29. Piotr H rycyna urodzony 1 1  
lipca 1897 w Ciszkach powiat Złoczów zagi
nął od roku 19 16  jako żołnierz austrjacki na 
wojnie światowej. W drażając postępowanie ce
lem uznania go za zmarłego wzywa się aby o 
zaginionym uwiadomiono do 6 miesięc}' Sąd 
lub kuratora adw. dra Moszyńskiego w Złoczo
wie. 41216

Sąd okręgowy.
Złoczów, 17  grudnia 1929.

T . 372/28. Edykt. Jan Szpak urodzony 
1875 r. w Popowcach powiat Brody zaginął 
od roku 19 16  jako żołnierz austrjacki na woj
nie światowej. Wdrażając postępowanie celem 
uznania go za zmarłego, wzywa się aby o za
ginionym uwiadomiono do 6 miesięcy Sąd lub 
kuratora adwokata dra Rubina Schwagera w 
Złoczowie. 4 127

Sąd okręgowy. W ydział IV.
Złoczów, 18 marca 1929.

T . 136/29. Piotr Fil urodzony 26 stycz
nia 1893 w Rozworzanach powiat. Przemyśla
ny zaginął od roku 19 19  jako żołnierz ukraiń
ski na wojnie polsko-ukr. W drażając postępo
wanie celem uznania go za zmarłego wzywa 
się aby o zaginionym uwiadomiono do 1 roku 
Sąd lub kurotora adwokata dra Strusiewicza, 
w Złoczowie. 4128

Sąd okręgowy.
Złoczów, 17  września 1929.
T . 215/26. Józef W oliński urodzony dnia 

30 stycznia 1875 w Gaiku gm. Lany polskie 
powiat. Kamionka str. zaginął od roku 19 18  
jako żołnierz austrjacki na wojnie światowej. 
W drażając postępowanie celem uznania go za 
zmarłego wzywa się aby o zaginionym uwia
domiono do 6 miesięcy Sąd lub kuratora adwo
kata dra Dywera w Złoczowie. 4129

Sąd okręgowy.
Złoczów, 23 listopada 1926.

T . 429/25. Mikołaj W oźnyj po Andrzeju, 
urodzony 1893 w Małkowicach żołnierz po
legł 31 sierpnia 1 9 1 5  na foncie włoskim. W zywa 
się by do trzech miesięcy od ogłoszenia udzie
lono wiadomości o zaginionym Sądowi lub ku
ratorowi drowi Ameisenowi adwokatowi w 
Przemyślu. 4274

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 31 grudnia 1925.
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Z  wydawnictw periodycznych.
„W iadom ości Statystyczne". Dnia 6 nia-a

z-jt z r. wyszedł w  druku  7 .« rv t  . 
S ta ty styczn ych ",  w y d a w nic tw a  \j iownego U -  
rzędu Statvstycznego, ukazującego się w języ- 
kr.cń polskim i francuskim  dwa razy na m ie
siąc. Zeszyt 9 „W iadom ości  Statystycznych"  z 
5 maja 1930 zawiera w tablicach i wykresach 
ostatnie dane, dotyczące: Stanu gospodarczego 
Polski oraz państw zagranicznych w  zakresie 
produkcji ,  handlu, komunikacji ,  cen, pracy, 
zrzeszeń gospodarczych, kredytu, demografji  i 
zdrowotności oraz dział:  różne. „W iadom ości  
Statystyczne" obok zestawień zasadniczych od
kryw a ją  coraz to inne działy naszego życia pań
stwowego i społecznego, są zatem jego żyw em  
odbiciem, zaslugującem również ze względu na 
swą aktualność na uwagę kól interesowanych, 
nych.

Co usłyszymy przez 
radjo ?

Piątek, 16  maja.
LW Ó W  (383). Godz. 11 .5 8 : Retransmisja 

Sygnału czasu z Obserwatorjum Astonomicz- 
nego z W arszawy i hejnału z wieży M arjackiej 
w  Krakowie. — 12.05— 13.00: Koncert z płyt 
gram ofonowych. (Gram ofon i płyty z firm y 
Kaim  i Syn we Lwowie, ul. Kopernika n .)  — 
13.00— 17.45 : Przerwa. — 17 .4 5 : Transmisja 
koncertu popołudniowego z W arszawy: Kun-

cert orkiestry mandolinistów pod dyr. A . Szcze- 
głowa. — 18.45: Rozmaitości, kom unikaty oraz 
koncert z płyt gram ofonowych. — 19.40: 
„Skrzynka pocztowa", omówi p. inż. Józef 
Miński. — 19-58: Transmisja sygnału czasu z 
Obserwatorjum Astronomicznego z W arszawy 
i hejnału z wieży Marjackiej w Krakowie. — 
20.05: Tansmisja z W arszawy: Pogadanka mu
zyczna, wygłosi p. Karol Stromenger. — 20.15: 
Transmisją koncertu symfonicznego z Filhar- 
monji Warszawskiej. W ykonawcy: Orkiestra
filharmoniczna. R udolf Nilius (dyrekcja) i 
Siegfried Schultze (fort.).

Sobota, 17  maja.
LW ÓW  (385). Godz. 1 1 .5 8 : Retransmisja 

sygnału czasu z Obserwatorjum Astronom icz
nego w Warszawie i hejnału z wieży M arjac
kiej w Krakowie. — 12.05— 13-00: Koncert 
z płyt gram ofonowych. — 13.00— 17-30:
Przerwa. — 17 .30 : Transmisja z W arszawy: 
Audycja dla dzieci — obrazek pt. „W esoły R o 
binson", pióra B. Hertza. — 18.00— 19.00: 
Transmisja nabożeństwa z Ostrej Bram y w 
W ilnie. — 19.00: Rozm aitości i kom unikaty.— 
19 .10 — 19.20: „L iga Ochrony Powietrznej i
Przeciwgazowej, jej cele i zadania", wygłosi 
dyr. Adam Tiger. — 19.20: Dalszy ciąg roz
maitości i komunikatów, oraz koncertu z płyt 
gram ofonowych. — 19.58: Transmisja sygnału 
czasu z Obserwatorjum Astronomicznego w 
Warszawie. — 20.00: Transmisja opery „K o n 
rad W allenrod", Żeleńskiego, z Opery war
szawskiej. Po operze, transmisja komunikatów 
z W arszawy. — 23.00— 24.00: M uzyka tanecz
na z „Bagateli".

Ostatnie wiadomości 
giełdowe.

GIEŁDA LW O W SK A .
Lw ów , 16 maja.

Na Giełdzie akcyjnej sytuacja naogól nie
zmieniona.

G IEŁD A Z B O ŻO W A .
Lwów, 16 maja.

Na Giełdzie zbożowej bez obrotów, ten
dencja niezdecydowana, usposobienie bez o- 
choty.

GIEŁDA W A R SZA W SK A .
Warszawa, 14 maja 1930 

Dolary St. Zj. S r 8 05 Franki fr. 34 92’05 
Belgja 124‘52’00 Holandja 358-81 00
Kopenhaga 238’62'00 Londyn 43-35-50
Nowy Jork 8'9U’01 Paryż 35 00-50
Berlin 212‘44'CO Bukareszt 5'30'05
Praga 26-43 00 Szwajcarja 172-50 00
Sztokholm 2 3 9 2 9 9 0  Wiedeń 125’76’00
W łochy 46-78 00 Gdańsk (o f) 173 28
pożyczka dolarowa 65‘00 
dolarówka 78'CO

8 %  listy zastawne Banku Rolnego 94 00 
8 %  obbg. komun. Banku G osp. Kraj. 94'00 
8 %  listy zastawne Banku G osp. Kraj. 94'0Q 
4 %  inwestycyjna 113*00 
5 %  pożyczka konwersyjna 55‘25 
pożyczka kolejowa konweisyjna 51 *50 
pożyczka kolejowa 101 75

G IE Ł D A  W A R SZ A W SK A .
Warszawa, 14 maja 1930 

Bank Dysk. 116'00 Modrzejów 11‘25
Bank Handl. 110 00 Ostrowiec B. 62 50
Zw. Sp. Zar. 7 250  Starachowice 20 00
Bank Polski 172’25 Syndyk, roln. 10-00
Dąbrowa 50'U0 Zieleniewski 5 3 0 0
Siła i światło 102’00 Zawiercie 10 50
Spiess 101 CO Haherbusch 116‘00
Warsz. cuk. 36'50 Borkowski 05‘75
W ęgiel 5 l ’50 Bank Małop. 27-00
Cegielski 5 0 0 0  Siersza d. 29-50
Lilpop Rau 28'25 Rudzki 24'50
Bank Zachód. 73 00 Spirytus 2150
Firlej 36-00 W ysoka 235'25

W Z Y W A M  wierzycieli Spółdzielni ,,Skrzęt-
ność“  do zgłoszenia swych pretensji. Li
kwidator Leon Landau, Lwów, Asnyka i j .

470Ć

Notowania giełdowe.
GIEŁDA LW O W SK A .

Lw ów , 15 maja.
N a Giełdzie akcyjnej zwiększone nieco o- 

broty. Kupowano Parowozy po 18.50, Gazy 
po 23 i 23.25, Gazolinę po 27.50 i 27.7s, Cho- 
dorów po 144— 144.50. Poza tem płacono za 
dolarówkę tylko zł. 63.75.

Dolarowe 8 prc. listy zastawne To w. K re
dytowego Ziemskiego 33-letnie notowały 76.50.

Dolar w obrotach prywatnych zł. 8.89‘ jo .
Zapotrzebowanie na waluty i dewizy 

skromne, przy tendencji ustalonej i słabem 
■usposobieniu.

GIEŁD A ZBO ŻO W A .
Lw ów , 15 maja.

Mąka żytnia i pszeftna potaniały, zresztą 
sytuacja bez zmiany.

Tendencja utrzymana, usposobienie słabe.
Knrsy ustalone na podstawie cen rynko

w ych : loco Lw ów : mąka pszenna 65 proc.
64— 65, mąka żytnia 33-50— 34.50.

Inne kursy niezmienione.

N O T O W A N IA  LW O W SK IEJ 
ZBO ŻO W EJ.

za 100 kg. loco stacja nada
wania (paritas 200 km.)

pszenica dworska ex 1929 . . . 
pszenica zbiorowa ex 1929 . . .
żyto jednol. ex 1929 .......................
żyto zbiorowe ex 1929 ...................
jęczmień brow arow y.......................
ęczmień p rze m ia ło w y ...................

• ęczmień pastew ny............................
. wies małop. ex 1929 ...................

ukurudza .........................................
( emniaki przemysł.  ...................

GIEŁDY

złotych 
od do

3 6 7 5  37-75 
33-25 34-25 
1550 16C0 
14-00 14-50

14-00
1300
13-50
22-25

1450
13-50
14-00 
23-25

fasola biała • ............................
fasola k o lo row a .......................
fasola k r a s a ............................
groch %  V ictoria ...................
groch p o l n y ......................   .
b o b i k .........................................
wyka c z a r n a ............................
wyka sza ra ................................
siano słodkie pras....................
słoma p r a s o w a n a ..................
breczka .....................................
l e n ..............................................
łubin n ie b ie s k i .......................
rzepak ozimy ex 1929 . . .
otręby ż y tn ie ............................
otręby p s z e n n e .......................
kasza hreczana 50 A poł. . .
kasza jag lan a ............................
kasza ję czm ie n n a ...................
pęcak .........................................
proso kraj...................................
makuchy ln ia n e .......................
mak niebieski...........................
mak s iw y .....................................
koniczyna czerw, natur. . .

z 100 kg. loco  wagon 
Lwów

pszenica dworska ex 1929 . 
pszenica zbiorowa . .  • . • 
żyto jednol. ex 1929 . . .
Zyto zb io row e ............................
jęczmień przemiał......................
owies mai. ex 1929 . . . .  
mąka pszenna 6 5%  • • • • 
mąka żytnia typ Urzędowy .
otręby ży tn ie ............................
otręby pszenne . . . . . .

4 5 - 5 5 - -
3 0 - - 35‘-
40 — 45 —
23-75 25 75
22-25 22 25
22-CU 2300
25-75 26 75
24-01 25-00

6 5 0 7-50
5-— 6 - -

21 50 22-50
oo-co liOOO
24 — 25-C0

8-75 8-25
10-50 11 GO
4 i " : 45-00

ou ou 00 00
■2 9-— 3 T -

150-— 160-—
110-— 120"—
130-— 150-—

złotych

od do

39-25 40-25
37-75 36-75
18-00 18-50
16-50 1700
16-25 16-75
16 00 16-50
64-00 6 5 0 0
33-50 34-50

9-75 10-25
11-50 12-00

H A L L O ! H A L L O !
Gdy już jesteście zdecydowani na 
kupno radioodbiornika, a nie wie
cie jaki byłby dla Was Szanowni 
Czytelnicy najodpowiedniejszy i 
najlepszy, to pozwalamy sobie 

przypomnieć Wam, iż tylko

c a n c j

o n a

(W SZEC H ŚW IA TO W EJ M A R K I)

Trójka Philipsa posiada specjalnie staranny dobór części składowych, oraz wybór szc- 
matu dokładnie wypróbowanego, gwarantującego zupełnie pewne wyniki. Odbiornik ten 
posiada znakomitą selektywność, silę i czystość głosu. Trójka Philipsa niema sobie rów 
nych wśród 3-Iampowych odbiorników, przewyższa wiele aparatów o większej ilości 
lamp. Trójka Philipsa ma zastosowane lampy t. zw. złotej serji nast. A . 425, A . 409, 
oraz B. 443, głośnikowa. Odbiornik ten można również stosować jako wzmacniacz 
muzyki z płyt gramofonowych. Odbiornik teD jest zmontowany w eleganckiej skrzynce 
metalowe) (patrz rysunek). Cena za komplet według następującego kosztorysu: 1 odbior
nik „T ró jka  Philipsa", 3 lampy Philipsa, 1 głośnik Philipsa nr. 2016, razem zl. 3 5 9 .— , 
r akumulator ą-s-olt. zl 35.— , r baterja anodowa „C entra" i2o-volt. zl. 24.—, 1 para słu
chawek I-rzędn. jakości zl. 17 .— , kom pletny materjał na antenę z’  -8.—, razem zł. 450.— .

C A Ł A  E U R O P A  jV A  G Ł O Ś N I K  !
Idealny ten komplet postanowiliśmy, celem udostępnienia szerokim warstwom społeczeń
stwa, sprzedać na nader dogodnych warunkach, bo na 10 rat miesięcznych. Przy za
mówieniu należy wysiać pierwszą ratę w kwocie zl. 45.—, oraz za koszta przesyłki 
i opakowania zł. 15 .— , razem zł. 60.—. Pozostałą zaś sumę rozkładamy na 9 rat 
miesięcznych po zł. 45.— . Do każdego odbiornika złączoną jest kilkuletnia gwarancja 
oraz ilustrowana broszura (wydawnictwo Philipsa), w której na 20 stronicach są 
szczegółowo podane wskazówki, dotyczące sposobu zakładania anteny i uruchomienia. 
Zamówienia na powyższych warunkach przyjm uje 1 wykonuje dla P. T . Urzędników 
państwowych, oraz dla osób prywatnych zasługujących na kredyt, do wszystkich 
miejscowości Rzeczypospolitej, firm a „U N IW E R S A Ł " we Lwowie, przy ul. Kołłątaja 
1-3. (tel. 74-80). (Za całość towaru w drodze firm a odpowiada). Korzystajcie zatem z tak 
korzystnej oferty, tembardziej, że oferujem y Wam komplet znanej wszechświatowej sławy 

firm y Philipsa. Zwracam y uwagę na adres:

ziK iim  mmoiEcmiicziE „ i i m e j  sir l i m .  k b ł l p j j  3. m u
U W A G A  ! Na żądanie sprzedajemy odbiornik hez akcesorji.

C H A R T  P IT T .
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Krwawa północ.
Autoryzow any w olny przekład 

z angielskiego.

— Jesteśm y na tw oje ro zk azy  — 
oznajm ił w  im ieniu reszty M ik . — N ie 
uśm iecha m i się sypianie pod golem  
niebem  — a ten b lokh auz w ygląda 
bard zo  przytu ln ie , zwłaszcza w  czasie 
zim na i n iepogody.

—  K ilk a  nocy na świeżem  po
w ietrzu  nie popsuje ci cery —  rzenl 
kapitan . —  M uszę obm yślić przede- 
w szystkiem , jak i co, a m yślenie za
biera masę czasu.

M inął tydzień . Przez siedm dni 
ro zb ó jn icy  z „W ilk a ” uw ijali się po 
tundrze niczem  uczciw i m yśliw i i ani 
na chw ilę me zbrakło  im świeżego 
mięsa. Przez siedm nocy P yskaty  Sti- 
del przechadzał się nad Z ato ką  Buntu, 
karm iąc duszę ziem i w izjam i w y m a 
rzonej przyszłości.

Załoga jadła właśnie obiad na w y 
brzeżu, kiedy kapitan zakom unikow ał 
jej sw ój plan.

— C obyście tak pow iedzieli, ch ło
pcy, gd ybyśm y, dla ro z ry w k i zaw ład 
nęli fo rtem ?

—  P row ad ź nas!
M ik  S lattery  rozepchnąl łokciam i 

ko legów  i w ysunął się przed fron t.
—  T ra c im y  n iepotrzebnie czas na 

gadanie.
—  N ie  tak prędko, M ik u  —  o- 

strzegł go P yskaty . — C o  nagle, to po 
djable. M usim y napaść na nich znie
nacka. N iech  k ilku  z was w eźm ie 
w iadra. Pójdziem y ich prosić o w odę.

—  D o  ciężkiej ch o lery ! A  nam  na 
co w o d a?  —  zbuntow ał się p o ryw czy  
opryszek z San Francisco. Ju ż  jeżeli 
prosić, to o skrzyn ię lub dwie ro sy j
skiego rum u.

— Bierz w iad ro  i pysk  na k łódkę! 
P ó jdziem y poprosić sąsiadów o w odę 
do picia i jeżeli ten jeden raz w  ż y 
ciu nie potrafisz  się zachow ać, jak 
dobrze w ych o w an y człow iek, każę cię 
uw ięzić na statku.

O ponent um ilkł i trzech ludzi ru 
szyło ścieżką pod górę, z kołyszącem i 
się w iadram i w  rękach. Szli odniechce- 
nia, tak jakby  o niczem nie m yśleli.

—  Ja k  tam  stoicie z w odą? N am  
popsuł się cały  zapas —  rzekł P yskaty , 
zw racając się do kapitana sowieckiego?

—  N am  nie brak  w od y. Za dom em  
jest źródło. Jan  w skazał ręką. Proszę, 
w eźcie sobie, ile w am  potrzeba.

P yskaty  pow rócił od źródła, m la
skając w argam i z zadow oleniem .

—  M acie doskonałą w odę, kap ita
nie. Pójdę na o kręt i każę p rzyszykow ać

w szystkie beczki. Sk orzystam y z waszej 
grzeczności i zaop atrzym y się na dal
szą drogę.

O p ryszk i pow rócili na „W ilk a " . 
P ysk a ty  zapędził całą załogę do roboty  
na pokładzie chcąc żeby ich w idziano z 
blokhauzu. K rząta li się w  pocie czoła 
przy  akom panjam encie k lątw , gdyż 
beczki b y ły  zupełnie czyste i robota 
odbyw ała  się napokaz.

O zachodzie słońca poszło po w odę 
sześciu ludzi. Po ich pow rocie, k iedy już 
zrobiło  się ciem no, w yru szyła  z w iad ra
mi cała załoga.

B iegli pod górę z w esołem i śm ie
cham i, n iby śpieszący na zabawę 
chłopcy.

W  blokhauzie nie zapalono świateł, 
ale w szyscy żołnierze znajdow ali się 
na miejscu.

— Poczęstuję was am erykańskim  
tyton iem , ch łopcy —  rzek ł P yskaty , 
w chodząc do b lokh auzu  z paczką w  rę
ku. —  M ój u lubiony gatunek. Z  p e w n o 
ścią będzie wam  m a lo w ał.

Załoga „W ilk a "  w m aszerow ała do 
izby koszarow ej, każd y z w iaderkiem  
w  ręku.

P yskaty  nie chciał obudzić w  go 
spodarzach najm niejszego podejrzenia.

N agle podniósł rękę, n iby to  salutu
jąc na odchodnem  i w  tej chw ili h uk
nęło dwadzieścia rew olw erów .

Przez m inutę budynek trząsł się od 
w ystrzałó w , poczem  z ciem ności w y 

stąpił P yskaty  i rzek ł:
—  P oru czn iku  S lattery, w eźm iecie 

dziesięciu ludzi, w yciągniecie te trupy 
za fo rt  i zakopiecie na uboczu. Inaczej 
k ru k i nie dadzą nam  spokoju. T y lk o  
nie zapom inajcie zdjąć z nich m undu
rów . Jesteśm y teraz żołnierzam i So
w ietów  i m usim y się odpow iednio w y 
ekw ipow ać.

N o w y  kom isarz A n ad yru  w y 
ślizgnął się z b lokhauzu i podążył do 
p rzybu d ó w ki. M iał do załatw ienia pry
w atną spraw ę i nie chciał, żeby go 
kto  zauw ażył.

O tw o rz y ł drzw i i zajrzał do środ
ka. Z  jego zaciśniętych ust w yrw ało  
się przekleństw o.

Izba była  pusta. Piękna dziew czyna 
uciekła.

Z  blokhausu w yto czy ł się ch w iej
nym  krokiem  M ik Slattery.

—  K apitanie — rzekł —  m ów iliś
cie o dw udziestu trupach a ja liczę i 
liczę —  już trzeci raz —  i jeszcze mi 
niedostaje.

Stidel zapalił zapałkę i spraw dził 
buchalterję pom ocnika.

—  Jeden nam zw iał —  rzekł z 
przekleństw em . — Sam  kom isarz! B ę
dziem y go musieli upolow ać. T y lk o  
jego m undur nadaw ał się w  sam raz 
na m nie, a cóż ja będę za kom endant 
bez m un d u ru ?

(C. d. n.).

Cena ogłoazeAi z *  1 wiersz milimetrowy 1 szpaltowy kolumny 8 łamowej w ogłoszeniach zwykłych (za tekstem) 1 5  g r .|  za 1 wiersz milimetrowy 1 szpaltowy kolumny 4 łamowej w nadesłane* 
i nekrologii 4 0  gr«| w kronice, repertuarze, na Stronach tekstowych, w dziale gospodarczym i paski na stronicach tekstowych 6 0  gT.| po kronice 5 0  gT . na 1-szej (pod nagłówkiem) 8 0  g r ,  
drobne ogłoszenia za słowo 1 0  g r ,  f  drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż zu słowo 15 g r .  Cała strona: ogłoszeniowa 4 0 0  z t . ,  tekstowa 6 0 0  z l . ,  pierwsza (pod nagłówkiem) 8 0 0  i i .
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